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WIELKA NOC-WIELKI DZIER
(Napisał dla „Nowego Świata" T, W. Długoszowski)

(Ciąg dalszy),
Kult dla zmartwychwstania, jako symbolu - jest rze-czą bezyvatpiema piękną i budzącą głęboką zadumę nadzagadnieniem życia. Nikt przecie nie wie, czy będzie żył

po śmierci, nie wie gdzie i w jakiej postaci istnieć będzie.
Nikt nie wie, czy przemienią się jego prochy w kapustę
kiszoną, czy w woniejące fijołki i dlatego właśnie że nie
wie -: fantazja ludzka stwarza symbole, którym każe żyćpo śmierci nietylko w sensie idei - ale nawet w postaci
fizycznej. Taki.symbol uczyniono z Chrystusa. I moze
nie byłoby wtem nic złego, gdyby na owej symbolizacji
nie spekulowali moralni spekulanci, którzy mydlą tłumom
oczyo raju niebieskim - a jednocześnie na ziemi powigk-
szają piekło moralne.

__ Z okazji święta Wielkiej Nocy Chrystusa budzącej się
wiosny, która każe ubrać się w szaty odświętne i wznieść
się myślą wyżej ponad strop domów modlitwy, dokąd po-
dążą świętujące tłumy, nasuwa się szereg myśli o Chry-
stusie, jako społeczniku.

Kim był Chrystus? Czy rzeczywiście zmartwych-
wstał?

-

Co znaczy kult dla Niego i nieśmiertelności? I
co winna Polska Chrystusowi i odwrotnie?

A więc Chrystus był społecznikiem. Uczył o miłości.
Uczył o równości,  Wzamian za kamień rzucony kazał od:
płacać chlebem i nie pozwolił ciskać kamieniem w jawno-
grzesznicę tym, którzy sami nie byli bez winy. Dziś w
Polsce akurat jest naodwrot. Polska mało ma ludzi po-
d_obnych_ do Chrystusa - i najwięcej kamieniami piorą
ci właśnie, którzy powinni bić się pięścią we własne piersi.

Chrystus był rewolucjonistą. Wszystko, czego uczył
-przeczyło ówczesnemu stanowi posiadania, wypaczało
pojęcia i doprowadziło wreszcie do strasznego poczęstun=
ku gąbką nasyconą octem, Gdybydziś w Polsce pojawił
się Chrystus, uznanoby Go w pierwszym rzędzie za bol-
szewika. I tasama kanal ja, która teraz oto klepie paciorki
uimitacji grobu Chrystusowego - kazałaby zmartwych-
wstałemu, żywcem, wiązać Mu ręce, bić po- twarzy i pluć
w zmęczoną twarz... abyta twarz.nie mowila-nic Polsceo rewolucji w imię wolnego ducha. „Wielki, bo wam z„oczu zszedł" - mówi Wyspiański - i to określenie do-skonale streszcza stosunek dzisiejszości do zamordowa
nego Nazaretanczyka.

Chrystus wyszedł z ludu żydowskiego - i jest dziś,po śmierci, w tem szczęśliwem położeniu, że się umiędzy-
narodowił (zinternacjonalizował) i że kochają Go, ukrzy-żowanego, Francuzi i Niemcy i Włosi, Hiszpanie i Pola.cy, śród których niechęć do Żydów jest jedną z idei prze-
wodnich obozu zachowawczego
_ Nauka Chrystusowa oparta o altruizm przyniosła mil-Jonomulgę wcierpieniu, stała się tym cudownym narko-tykiem, łagodzącym ból świata ( Weltschmerz). Z jednej

 

  

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

FRANCJĘ CZEKAJĄ WIELKIE OFIARY

Podejmie ona wkrótce reformę finansów

PARYŻ, 2 maja. - Powrót
Wielkiej Brytani do podstawy
złotej spowodował to. że wielu
finansistów francuskich zaczę-
ło-się oglądać za drogami i spo-
sobami przeprowadzenia podob-
nej reformy we Francji,

Minister finansów |Caillaws
studjuje obecnie ten problem i
oświadczył, że kiedy przyjdzie
odpowiednie chwila dla przy-
wrócenie złotej waluty -- to o
ile reforma ma być skuteczną,
naród francuski będzie musiał
ponieść ogromne ofiary.

Podjęcie wypłat na podstawie
złota przez Anglję, będzie, jak
stwierdził to Bańk Francuski,
korzystnem dla Stanów Zjedno-
czonych, gdyż zwiększy to war-
tość olbrzymich zapasów złota,
nagromadzonych w Ameryce-
Francja nie jest w stanie bory-
kać się nadal z podupadłym pie-
nigdzem, kiedy wszystkie inne
ważne pod względem handlo-
wym i finansowym kraje operu-
ją już na złotej podstawie.

Wszyscy godzą się z tem, że
konieczne będą wielkie ofiary i

 
zanim pieniądze francuskie bę-
dzie można przywrócić na pod-
stawę partytetu z dolarem i fun.
tem szterlingów, finansiści' jed-
nak wyrażają opinję, że nad-

' szedł już czas, by podjąć wygił-
ki w tym kierunku. Tego zda-
nia jest również i minister fi-
nansow Caillaux.

Caillaux

-

odmówił

|

podania
szczegółów odnośnie zarządzeń
w tym kierunku, ograniczył się
tylko do ośwadczenia, że nad-
szedł czas "bolesnej operacji" w
celu uzdrowienia francuskich fi-
nansów i pieniądza,

Niebezpieczne papierosy

PARYŻ, 3 maja. - Palacze
papierosów we Francji ze stra-
chem przykładają obecnie do
nich zapałki, gdyż ze wszyst-
kich stron kraju donoszą o wy-
padkach -poparzenia twarzy
przez wybuch maleńkich kap-
sułek, które ktoś umieszcza w
papierosach. Dotychczas nie
zdołano trafić na ślad złośliwe-

 
 

dę mogły nigdy.

Luther zazmiamąiranic Polski
Domaga się Emil—up paktu bezpieczeństwa

BERLIN, 2 maja. - Kan-
clerz Luther wygłosił tu na kon-
wencji przemysłowców1 handlo-
wców mowę która otrzymała zu-
pełne uznanie wybranego prezy-
dentem marszałka Hindenburga
i całego gabinetu niemieckiego,
w której kanclerz Niemiec nie-
jako imieniem Hi ga od-
powiedział na krytycyzm obżych
krajów odnośnie wyboru prezy-
dentemHindenburgai przypisy.
wanych Niemcom tendencji wo~
jennych. W mowie tej Luther
zaznaczył, że Niemcy w swej
pozycji rozbrojenia są usprawie-
dliwione w żądaniu paktu gwa-
rancyjnego i bezpieczeństwa,
W interesie Niemiec leży -

mówił kanclerz Luther - szu.
kać protekcji przez zawieranie
traktatów przeciw /przyszłyłn '
atakom ze strony sąsiadów na
Niemcy, skoro same nie mogą
wojny prowadzić i jak każdy
ekspert się zgodzi na to, nie bę-

Niemcy będą chętnie współ.
pracować z innymi narodami
nad usunięciem wszystkich wąt.
pliwodei co do ultenia naprete-
nia wojennego w międzynarodo-  

-go Francji przez ministra spraw
le

wem położeniu, a stanowisko
rządu Niemiec jest znane pod
tym względem i pozostaje nie-
zmienione.
Z tych słów kanclerza Luthe-

ra wynika, że rząd Niemiec bę-
dzie dążył do, przyjęcia paktu
gwśrancyjnego, przedstawione

granicznych Str al
będzie nastawał jednocześnie na
zawarcię _podwójnego paktu
gwarancyjnego, który miałby
na celu z jednej strony zaber-
pieczenie Francji od domniema-
nego ataku Niemiec, a z drugiej
strony zabezpieczenie Niemiec
przeciw aneksji złem niemiec-
kich przez Francję i zajęcia
Nadrenji przez aljantéw.
W dalszej części swej mowy,

Luther oświadczył, że celami
rządu niemieckiego jest także
rewizja granie ©wschodnich i
zniesienie korytarza gdańskie-
go, wreszcie -jaknajrychlejsza
ewakuacja Kolonii. Luther
oświadczył wreszcie, że Niemcy
nie mogą gwarantować obcym
państwom" bezpieczeństwa gra-
nic, nie zabezpieczywszy .sig
przedewszystkiem co do całości
swoich granie w przyszłości.
 

 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

 
WARSZAWA, POLSKA

Pogłoski o nowej poźyczcs dla Polski
W piemach stołecznych /ukazały

się notatki, to Jest nadzieja zaciągnię-
cia w Stanach Zjednoczonych nowej
50-mikjonowej połyceki, Warunki po-
życzki mają być o wiele-iegodniejsce,
aniżeli ostatniej, dotąd jeszcze nie-
zupełnie zrealizowanej.

DOORN, ROLANDJA
Ez-kajcer ma nadzieję wrócić na tron

Były cesara Niemież Wilbelm m.
wała wybór Hindenburga za votum
zautania dla siebie i oświadcza" go-
towość powrotu na tran, jeżeli go na-
ród zaprosi. Wilbelm widzi w tym
wyborze odrzucenie republiki przez
większość narodu przy plerwstej spo-
sobności w której naród mógł wyra:
zić swoją opinię. Osoby otaczające
Wilhelma. wys przekonanie, ze
kwestja jego powrotu na tron może
być rozstrzygnięta tylko przez ple.
bisept.

  

 
BERLIN, NIEMCY \o >,

Gabinet niemiecki odbędzie: podróż ;
powietrzną do Bowarji

Gabinet niemiecki w całym swoim)
zespole wyruszy w podróŁ powietrze
ną do Monachjum w dniu 7-g0 .a
ja, kiedy to ma tam nastąpić otyrce
cie Muzeum Narodowego. *
Na zaproszenie  Zarzadu: Mureupy

kanclérs.. Luther -i _wszyscy -figi
członkowie gablnetó wyznazą w wiel
kich neropianąch do stolicy" bawar:
nde} (berpofzednio « Berling. '»

 

  
«a WNOVER, . NIEMCY U
Niemcy strzegą «wego przydenta -

straże dokoła -willi
prezydenta Hindenburga, chociaż por
lieja miasta Hanoweru zaprzecza po.
głoskom o istnieniu jakoby spisku na
jego życie. «:*,

~*." CDNDYN, ANGIgA *
Daleko jeszcze do konferencji

rozbrojeniowej. -.- .
Premier Baldwin oświedeżył w iz-

bie, że nie widzi. żadnych znaków na
horyzoncie politycznym, któreby za-
powiadały bliskie zwotanię -nowej
konfereneji rozbrojeniowej. Tego at-
mego zdania s4 stery rządowe wWa.
shingtonie. Sekretarz stanu Kallogg
miał złożyć sprawozdanie, że obecny
stan rzeczy w Europie nie nadaje się
do zwoływanie takiej koniorloudł. +

PARYŻ, FRANCJA

Niemcy wydały 20,000 zwłok.
Francuzów -"

Zwłoki 20,000 żołnierzy) francus-
Wich, którzy poginęlł w niemieckich
więzieniach polowych podczas wojny,
oddanę zostały zarządowi narodowe-
go cmentarza w Sprzebburg. Polo-

w na każ- 

upłynie znaczny okres czasu, go dowcipnisia, To brick NI 7 Nieme,

i na
dym grobie posądzońo krzaczek róży.

Dzisiaj! Dzisiaj! Dzisiaj!. Sacks

   

 

ków o wpłacane pódatku. .

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Zebranie zwyczajne w Domu Narodowym.

. o wypadkach z polityki bieżącej i dyskusja.

(Szereg ważnych spraw dotyczących Polski, Referowaé bę-

© dzie ob. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ. - Wstęp wolny!

Początek o godzinie 8-ej wieczorem, - Zarząd prosi człon.

Pogadanka

KOMITET.

 

TOKIO, JAPONIA

Śledztwo w sprawie mowy Koppa

Rząd japoński prowadzi ględztwo
w sprawie mowy  włgłoszonej w
Charbinie przęz nowago ambasadora
rosyjekiego Koppa w drodzedo To-
kio. Kopp miał oświądęzyć. żę, jego
zadaniem będzie wprowadzić sowie
tyam w Japonji i :? Japonju wej-
drie w skład federacji rosyjskiej na.
wrócić na to samo Stany  

"| wo pobytu w Stanach Zjednoczonycn

ne. Kopp wypiera się tej mowy, je»
dnak przyjęcie go przez księcia re-
genta zostało odłożone do wyników
śledztwa w tej sprawie,

BERLIN, NIEMCY
-*stck~ten biedny: kajser"
Ktoby sądził, że były cesarz nie-

miecki, Wilhelm, żyje w niedostatku,
ten się bardzo myli, Według wrty:
kołu dziennika niemieckiego pod ty»
tułem "Morgenpost", obecna pensja
kojzera wynosi nie mniej jak tylko
18,000,000 -marek, .ezyli -$8,000,000
rocznie. , *
Nip dość na tem. Kajzer posiada

ogromne majątki, które może w każ
dej chwili spieniętyć. Tak samo
rodzina jego, synowie i inni ezłon»
kowie, niegdyś domu Hohenzollernów,
mają również ogromne fortuny ulo-
kowane w. przedalgbiorstwach real-
nościowych.
 

NOGALES, ARIZONA
Trzydziestu dwuch ludzi zabito pod

" wyborów w Meksyku
e

igi, 82 Nudzi zostało zabitych w wal.
kach ulicznych i zaburzeniach, "jakie
towarzyszyły miejskim wyborom w
Yrowine}i. Soriora, Dwuch mężczyzn za
'bito w. Nogales, Sonre, 30 innych zgi-

  ngło 'w bójkach w Naco i Magdalena

 .. CHTY, MEXICO
Ford zakłada fobrykę w Meksyk
i Aghnei firmy Ford Motor Compa-
ny poszukują tu odpowiedniego miej»
sca na pobudowónie fabryki składą-

 

 

Pola Negriw
MODRZEJEWSKICZŁONKIEM AKADE-MJL UMIEJĘTNOŚCIWASHINGTON, 3 maja. -Ralph Modrzejewski, najsław-niejszy niżynier amerykański,który buduje most na rzece De-laware w Philadelphii, został tuwybrany dożywotnim człopkiemAkademji Umiejętności na jejrocznem posiedzeniu.Oprócz niego wybrano porazpierwszy w historji kobietę natak zaszczytne stanowisko. Jestnią panna Florence Rena Sabin,profesor fizjologji na Uniwer-sytecie John Hopkins w Balti-more, Md. Panna Sabin ukort-ezyla bardzo ważne doświadcze-czenie nad komórkami krwi.Trzecim, który dostąpił tegozaszczytu, jest Harry GideonWells, patolog uniwersytetu wChicago.Księżniczce Yolandzie uro-dził się synTURYN, Włochy, 3 maja.(Depesza Stowarzyszonej Pra-sy.) - Wielka radość zapano-wała tu wczoraj w willi Calvi zpowodu przyjścia na świat sy-na księżniczki Yolandy, najstar-szej córki króla Victora Emanu-ela i królowej Heleny, a żonyhrabiego Calvi di Bergolo.Niemowlęciu ,które jest krze-pkim i zdrowym chłopakiem,nadano imię Georgio. .
JESZCZE 0 KATASTROFIEKOLEJOWEJ W POLSCEWARSZAWA, 2 maja-Gdytylko otrzymano fu wiadomośćo katastrofie kolejowej w kory-tarzu polskim, zorganizowanoniezwłocznfe korpusy ratunko-we i wysłano je na miejsce wy-padku w specjalnych pociągach.Wiceminister dróg żelaznych ireprezentant generalnego szta-bu udali się do korytarza pol.skiego na geroplanach.Większość zabitych stanowiąNiemcy. Polskie ministerstwodróg żelaznych wysłało rządowiniemieckiemu słowa  kondolen-cji.

tarapatach Komora celna zatrzymała jej klejnoty iskopfif
skowołapiętnaście butelek win i wódeczności -
Słynna gwiazda filmowa Pola Negri, która przybyła do na-szego miasta z Furopy w ubiegły piątek wieczorem na parowcu

„Berengaria" miała niemały kłopot zaraz po wylądowaniu, g‘dyi
władze celne istny-nuty ją pod zarzutem, że w wykazie towa-

row do oclenia „zapomniała" o trzech klejnotach, posiadających

łączną wartość 300.000 franków. .: -

Po przesłuchach, zatrzymano Poli biżuterję, a jej .

zwolono udać się do zamówionych przez nią pokojów w hotelu

Ambasador, wziąwszy poprzednio przyrzeczenie, że zjawi się na

komorze celnej w poniedziałek i zapłaci grzywnę, na jaką zosta-

nie skazana. W międzyczasio władze starają się oszacować rze-

czywistą wartość klejnotów. z

Aktorka będzie musiała również stanąć przed urzędnikami

wydziału prawnego komory celnej wytłumaczyć im, dlaczego

nie zrobiła deklaracji.

Pola jest z tego powodu bardzo zdenerwowana. Utrzymąja

ona, że kilkakrotnie poprzednio już przyjeźdżała z Europy I wy-

jeżdzała do niej, ale władze nigdy nie interesowały się jej biżute-

rją. Twierdzi, że jako cudzoziemka, nie obowiązana była dotąd

do robienia takiej deklaracji, lecz od czasu poprzedniego swego"

przyjazdu z Europy rok | pół temu w tył, wyjęła pierwsze papie-

ry naturalizacyjne i osiadła na stałe w Hollywood, co, jak dopiero

teraz glę dowiedziała, pozbawiło ją przywileju niepłacenia cła. Bi-

żut zatrzymana przez władze składa się z dużej wysadzanej

brylantami bransoletki, pierścionka z dwunasto-karatowym szma-

ragdem 1 wielkiego szmaragda, ważącego dziewięćdziesiąt sześć

karatów, który kiedyś był własnością le rol de Prusse...

Ale to nie wszystko... Straż celna znalazła w jej kuferkach

piętnaście butelek wódek, likierów 1 wln.:. Wjej obecności „okrut-

ne" ręce porozbijały sympatyczne butelczyny o żelazne krawędzie

okrętu 1-szampan, kseres'razem z różnemi nalewkami polał się

do oceanu...

Biedna... ta Pola!

E XTRA!

# SKARBiECW f #

 

' OBRABOWANO DOSICZEmE
BOLSZEWICKI

BERLIN, 3-go maja. - Do-
noszą tu z Moskwy, że l_ljewy-

Śledzeni dotychczńs włamywa-

cze zabral z kasy- ogniotrwa-

lej Trzeciej „Międzynarodówki

wszystko przechowywane tam

dopodobnie zmuszone wpełni/$
wyrzec się swej propagandy 28-

granicą. .*
(Zaden sekret w sowieckiej

Rosji nie był tak zazdrośnie u-
krywany, jak wszelkie wiado-
'moécl o „wojennym skarbie".

 

przez komitet propagandy za-
granicznej złoto, platynę klej-
noty i pieniądze zagraniczne.
Komitet nie chce w tej spra-
wie udzielić żadnych .informa-
cyj, ale powszechnie wiadomóm
jest; że straty wynoszą wiele
milionów rubli wzłocie i są tak
dotkliwe, iż sowiety będą praw-
 

- TERORYŚCI  BUŁGARSCY ' POSIŁKUJĄ SIĘ..

KOBIETAMI DO (CELÓW SZPIEGOWSKICH

 

 nia sutomobilów. Narazie nie oglo:
szono jakich rozmiarów i ile robotnie
ów będzie pracować w tej nowej fa-
bryce * »

 

 to

WÓŁNE MIASTO GDASSK
Okręt „gm-„~ "Lin". w.Gdańsku

Polski okręt szkolny "Lwów", któ-
ry. od dłuższego czasu znajdował się
w stoczni gdańskiej dla dokonania
niezbędnych napraw, opuścił obecnie
stocznię i stoi na kotwiey, w porcie,
gotów do najdalkzej podróży.

|=" GHICAGO, ILLINOIS
Mary MeSwiney .grozi. strajkiem

› głodowym
„Miejscowi mgenci imigracyjni ba-

dają pannę Mary McSwinay, zjostrę
głośnego bohatera narodowego Telan-
di, która nie posiada _paszportu.
Park MeSwiney twierdzi, że nie po-
trzebnje żadnego paszportu na pras

i grogi strajkiem głodowym w razie
aresztowania,

„ NEW HAVEN, CoNN.
Zbrodniarka otrzymała krucyfiks po-

+ bogestawiony przez papieśa
Nisjaka: Olympia Macri, 18-letnin

yma, oskariony o xamordowa-
Poprzedniego kochanka o-

przyjaciołóm krzy:
żyk, który foprzymala przez pocztę w
chwili, kiedy opuszezała więzienie, u.
dając sie do sedu. Znajomy, który
przesłał jej ten krucyfiks, napisał w |
liście, że krzyżyk ten zagupzony byl

ęconej wodzie w Lourdes, we |
Francji i poblogosławienyprzed wy. |
slaniem go w drogę przez papieta. |

(Krzyżten pomoże jej tyle, co u-
mazleniu kadzidło: Przyj. ród.);
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Zona byłego premjera' zamjeszana w Konspiracie

ATENY, 3 maja. <(Depesza
Słowarzyszonej› Prasy.) -< We-
dług wiadomości, otrzymanych
tu z Sofji, komuniści w ostat-
nich zamachach swych fa rząd
Cankowa używali do celów szpie-
gowskich bardzo wiele kobiet, a
w ich liczbie Sułtany Pietro-
wej, żony byłego premjera Buł-
garji.

Przeprowadzone śledztwo po-
dobno wykazało, że inżynier
Ambadijew skonstruował ma-
szynę piekielną, która zniszczy-
ta sobór św. Krala.

Naczelnicy -wydziałów" "urzę-
dów publicznych w Sofji otrzy-
mali nakaz sporządzenia spisu
nazwisk -wszystkich .podwlud-
nych hm komun'stów i przedsta-
wienia ich, rządowi. -Komuniści

i będą niezwłocznie wydaleni ze

  
REZYGNACJĘ BECK'A

WASHINGTON, 1 maja. -
Prezydent Coolidge przyjął re-
zygnację rzecznika generalnego,
Jamesa M, Beck'a i odejście je-
go nastąpi w najbliższym czasie.
James Beck, który zamierza

wyjechać do Europy, podał swą
rezygnację z nastaniem" nowe-

 

lecz z. pewnych przyczyn, pre-
zydent Coolidge osiągał się z
przyjęciem takowej, -.

- Miejsce Beck'a zajmie" albo
William .D. Mitchell, z'St. Paul,
Minn., alto Charles W. Water-
man, z Denver, Colo., który stał
na czele kampani prezydencja].
nej Coolidge'a, w Colorado,
 

 

7 UZ RZYM, WŁOCHY 7.2
Miasto włoskie zalane wodą ,

, Cała dolna część miasta Rieta zo-
stain zalana i kilka mostów zostało
zerwanych, nie licząc szkody wrzą.
drone}. po- polach, skutkiem wylewu
dwiuch wielkich rzek Velino i Tura-ws 2

Komunistycznej Międzynarodó-
wki, jego źródłach, dochodach
1 rozchodach, Zaczątkiem jego
było 50,000,000 marek w zło-
cie, czyli $12,500,000 wyplaco-
nych przez rząd niemiecki Le-
ninowi na wywołanie rewolucji
bolszewickiej w listopadzie ro-
ku: 1917-go). .
 

|Nazimowa otrzymała papiery

~ naturalizacyjne

! Dowiedziano się dziś, że Alla

„Nazimowa jeszcze 23.go kwiet.

nia wyjęła w New Yorku pierw-
sze -papiery _naturalizacyjne.
Wyjmując papiery prosiła urzę-
dnika o dyskrecję, gyż nie
chciała, aby jej chęć zostania
amerykańską obywatelką uwa.
zano za pretekst zyskania roz-
głosu.

Po otrzymaniu pierwszych pa-
pierów naturalizacyjnych pani

t Nazimowa. wyjechała: do: Eura:
DF. w ag

W. aplikacji swej zaznaczyłń,
że urodziła się w Rosji, w Jałe
cie, (Półwysep Krymski), 4@go
czerwca, roku 1879. Zawód -
aktorka. Obecny adres -Port

 Chester.

   

 

  
| go rządu, na początku marea, "

 

w ŚRODĘ,

W PIĄTEK,

   

| Korespondencje własne "Nowego Świata".

! : WE WTOREK, 5-00 MAJA |

„SPOWIEDŻ WIELKANOCNA" <4
pisze E, WARZYCKI z Krakowa

; is „0 ROZWIĄZANIU SEJMU" -
d - pisze, T. Wieniawa-Długoszowskiz Warszawy
: J W CZWARTEK, 7-GO MAJA

10 50 „KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY |
pisze P. STASZCZAK z Cieszyna i

| „PO DEKLARACJI NOWEGO RZĄDU WE FRANCJI" -
I Sails /.. pisze Leon KuNTE‘z Paryia
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Panna Lunia Nestor ze swoim
baletem przed Amerykanami

American Music Assocaiation
urządza we wtorek, dnia 5-50
maja wielki koncert na River-
side Drive, w którym wezmą
udział wybitne siły artystyczne
różnych narodowości, |Repre-
zentować Polaków będzie nasza
utalentowana artystka panna
Lunia Nestor, która wystąpi ze
swoim partnerem 1 w otoczeniu
swoich najstarszych i najlep-
szych uczenie w balecie "Szo-
peniana" i w "Mazurze z Hal-
ki" swego własnego układu.
POSIEDZENIE LIGI KOBIET

Wszystkie -członkinie -Ligi
Kobiet zawiadamiam niniej-
szem, że następne posiedzenie
odbędzie się we wtorek, 5-g0 ma
ja o godzinie 8:15 wieczorem, W
Domu Narodowym.

Sekretarka.

WIECZOREK FAMILIJNY
urządza "Tow. Marji Konopnic-
kiej Gr. 20 Z. P. N. w New Yor-
ku, w sobotę, dnia 6-go czerw-
ca, 1925, w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks PL, New York,
N. Y. Początek o godzinie B-e)
wieczorem.
Cena biletu 50 centów.
Muzyka doborowa polska.
Do licznego współudziału za-

prasza Sz. Rodaków i Rodaczki
Komitet.

Zastrzelony sprzedawca
gazet

Dziś rano przed restauracją
S. Green, 113 Rivington Street,
zastrzelony został 35-letni Char-
les Rosenhaus, z 108 Stanton
St, właściciel wielu kjoskówga-
zetowych w sekcji Park Row.
Morderca zdołał uciec niepozna-
ny. Po śladach na ciele i ubra-
niu zabitego wnioskować można,
że strzał oddanyzostał z bardzo
bliska.

Kto? Gdzie? i Co?
Chór Polonja w New Yorku

urządza Wiosenny Bal Fartuss-
kowy, Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszki, W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Wspaniała Orkiestra dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie i poparcie.

Eugenja Kosak.

Pod kołami auta
Wczoraj przy Prospect Ave.,

między 166th i 167th Sts., po-
turbował „taxi" 36-letniego Lo-
u'sa Schneidera z 51 Sheriff St.
Schneider'a odwieziono do Lin-
coln Hospital, gdzie niedługo
potem przywieziony został Mor-
ris Lacfer, 30 lat, £ pn. 777 So.
Boulevard. -Laufer'owi. zgnio-
to suto klatkę piersiową.

Pastor niemiecki stracił
pamięć

Ponieważ dotychczas nie od-
nalazł się zaginiony niemiecki
pastor Rev. Prederick K. Ba-
uer pierwszego niemieckiego
kościoła metodystów w Du-
mont, N. Y. krąży wieść, że mu-
siał do. resaty stracić pamięć,

MILJONERZY,A KOMORA
CELNA

Z podróży poślubnej
nej w Europie powrócił Jay
Gould ze swą małżonką Lore
ną Manville, dziedziczką $10,-
000,000 fortuny

Para była tak mocno ucleszo-
na powrotem do kraju ojczyste
go, że zapomniała złożyć w ko-
morze celnej deklarację co do
nabytych w Paryżu kosztowno-
ści i sukien, Teraz te wszystkie
skarby wartości $50,000 spoczy
wają pod opieką nieczułych cel.
ników, a ciekawi reporterzy da-
remnie usiłują dowiedzieć się co
będzid dalej.

ZA PRZEJECHANIE KO-
BIETY

Sędzia Rosalski, skazał Hen-
ryka Millera na nieokreślony
termin więzienia za przejecha-
nie na śmierć pani Mollic Tan-
nebaum, lat 76 z pn. 2028 przy
2-ej Ave. Wypadek zdarzył się
niedaleko od jej mieszkania w
październiku, roku ubiegłego.

zostawił swój samochód
i uciekt, za nim policja przyby
ła. Według numeru samochodu
udało się odnaleść właściciela i
aresztować go.

318 nowych obywateli
» amerykańskich
 

Wczoraj -przyznał sędzia
Campbell w sądzie w Brook:
lynie 318 mężczyznom 1 kobie-
tom prawo do stania się obywa-
telami amerykańskiemi Wszy-
stkich podań przysłano 400 z 17
narodowości. _Przeważali Ro-
sjanie. Polacy 1 Włosi. Sędzia
wypowiedział do nowych oby-
watell mowę w której podkre-
61, że powinni być wdzięczni za
prawa i przywileje jakie otrzy-
mują wraz z obywatelami

Nojmłodszy podróżnik

Dwoletni -Włodzimierz _Kli-
mowież przyjechał sam z Rosji
do matki swej mieszkającej w
New Yorku. Podróż odbył na
parowcu "Berengaria" pod opie-
ką okrętowej pielęgniarki.

Wszyscy pasażerowie bawi
się i opiekowali małem podróż-
nikiem, Matka nie mogła za-
brut Włodzimierza do swego do-
mu pn. 770 East 179th Street,
bo musi przejść przez Ellis Is-
land. Podobno urzędnicy imi-
gracyjni nie wiedzą do jakiej
narodowości _zaliczyć -Włodzi»
mierza.

 

Romansowy staruszek

Harry Moffit, o którym ge-
zety pisały z powodu anonimo-
wego przesłąnia -wspaniałych
klejnotów dwom młodych pan-
nom i który uporczywie wypie-
rał się tego hojnego postępku,
znów wypłynął na łamy pism
codziennych.
Tym razem pocałował dwie

panny - Izabelę O'Connor i
Gladys Knecht. Znowu się wy»
piera! Ale za ostatni postępek
kazano mu stawić się w sobotę
przed sądem.

to P
m

 
Wincenty Wiśniewski poszu-

kuje Józefy Tomczyk, z domu
Cegielska, mieszkała przedtem
w N@jark, N. J. Zgłoszenia
proszę udresować 25 Little St.,
Brooklyn, N. Y. 

 z-
KOMITET POMOCY DLA
KRZYŻA ZŁĄCZONYCH TO

RODACY!

aby w ciągu tego
równocześnie

nego Krzyża,
nje werbunkową
ju. Działalnością
stkiem opieka nad sierotami
poległych żołnierzach | walka
wiązki tej instytucji 64

nia Polskiego Czerwonego

Krzyża podaje do waidomości
czna Polonia skupiona w New

n

szą Polonję z New Yorku i oki
w krodę, dnia 6-g0 maja, 1925

wigczorem.
Za K 

 

Siedziba, 19-23 St. Mark's Place,

Otrzymaliśmy z Polski prośbę od T-wa Polskiego Czerwo-

Polskiego Czerwonego Krzyża jest przedewszy-

kolosalne & środki są bardzo małe, wo-

bec najniesbędniejszych potrzeb i wobec konieczności postawie-
Krzyża w pogotowiu na wszystkie i

ewenfialności.

-

Komitet Pomocy dla Polskiego Czerwonego ||:

cystak wielce humanitarnej instytucji poprze i pomoże komite-

tow! w jego tradnej 1 uciążliwej działalności dla dobra publicz-

o. +
cg Komitet Pomocy dla Polskiego Czerwonego Krzyża zapra-

wym, pn. 19-23 SLMark's Place, w New Yorku, o godzinie 8-e]

POLSKIEGO CZERWONEGO

WARZYSTW W NEW YORKU

New York, N. Y.

miesiąca przeprowadzić kampa-

z kampanią prowadzoną w kra-

wojennemi, pomoc rodzinom po

z chorobami zakaźnemi. .Obo-

ogółu 1 spodziewa się, że tak II-

Yorku 1 okolicy potrzebę pomo-

olicy na wiec, który odbędzie się

roku, w Polskim Domu Narodo-

omitet:

Koncert Międzynarodowy

w Town Hall

W ubiegłą środę w sall Town

Hall odbył się koncert urządzo-

ny staraniem i na dochód orga-

nizacji amerykańskiej Foreign

Language Information Service.

Ciekawy koncert 1 zastugują-

cy na głębszą uwagę i instytu-

cja, znana naszym czytelnikom

i z komunikatów drukowanych

w Nowym Świecie t z list osób

poszukiwanych -za pośrednic-

twem Foreign Language Infor-

mation Service przez krewnych

z Polski

Artyści. jugo-słowiańscy, pol.

ecy, włoscy, węgierscy i skan-

dynawscy reprezentowali swo-

je grupy narodowóściowe. Głę-

bokie smutkiem i tęsknotą

brzmiały pleśni ze śnieżnej

Norwegii i innych krajówskan-

dynawskich wykonane przez te-

nora Opery Paryskiej p. Mischa

Leona. Tańce węgierskie w

wykonaniu tancerki Jul Hu-

dok, gra na skrzypcach p. Zla-

tko Balakowicza, dplew p. NIe

ny Morgana, prześliczny chór

norweski, - każdy punkt pro-

gramu odznaczał się wysokim

poziomem artystycznym.

Polskim artystą wieczoru był

Ignacy Hilsberg, któremu pra-

sa nowojorska poświęciła dużo

uwagi z powodu tegorocznych

występów

Pod jego palcami miękko i

srebrzyście przelewało sig. Im-

prompta Chopina, śpiewał cud-

ny Nocturn C Mol o czarze no-

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁE

  

MAY 4, 1995.
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Podczas napadu bandyckiego na dom pani Una Trevelyi w Los

Angeles (na lewo) maska spadła z twarzy bandyty, przez co

udało go się schwytać gdy wykonywał drogi rabunek w domu

pant Sidney Herman

 
 cy polskiej, aż w łuchanych i

oczarowanych muzyką uderzy

ly potężne, porywające akordy

Polonezu. Czuło się na sali

szczere wzruszenie i wielki po-

dziw dla naszego artysty, 1 do-

brze zrobił ograniczając swój

program do twórczości Chopi-

na, bo w krótkich utworach,

które grał zawierało się takle

bogactwo uczuć i wrażeń, a je-

dnak harmonijnie powiązanych

z sobą, że słuchacz od począt-

ku do końca pozostał pod jed-

nolitym urokiem

W czasie antraktu do publi-

czności zwrócił się z krótką

przemową znany publicysta a-

merykański Irwing Will mówiąc

o zadaniach i pracach Foreign

Information Service. Istytucja

ta informuje prasę obcojęzycz-

ną w Stanach Zjednoczonych o

stosunkach | prawach amery-

kańskich, że ''szczególnem

uwzględnieniem Interesów imi-

grantów.

W zakończeniu musimy

wspomnieć o uroczych i bajęcz-

nie kolorowych panienkach w

strojach narodowych, które ko-

mitet zaprosił do rozdawania

programów. Panny Marja Lesz-

czyńska i Helena Włodarska

bardzo malowniczo wyglądały

w kostjumach i kontederat-

kach.

Kiedy po skończonym pro-

gramie publiczność opuszczała

Town Hall, grono Polaków oto-

czyłop. Wandę Wojcieszak, dy-

rektorkę _Polskiego _Departa-

"mentu Foreign Language In-

mation Service i jedną z głów-

nych organizatorek , koncertu,

wyrażając uznanie za mile spę-

dzony wieczór, dzięki któremu

niogli bliżej poznać ze wszech-

miar pożyteczną diałalność wy-

ze) wspomnianej instytucji.

p R
F rzy ć matki

ła syna od Śmierci

Pani McDade zamieszkała po.
151 Java St, zauważyła jak jej
dziewięcioletni synek .połknął
klucz i nie namyślając się dłu
go, zaniosła gó natychmiast do
w bliskości zamieszkałego leka-
rza który po pewnych trudnoé-
ciach klucz wydostał.

Dziecko było na pół przytom-
ne i zwłoka kilkuminutowa
pryprawiłaby je o śmierć:

Hygjena i Zdrowie

   
CO TO JEST FERMENTACJA?

Od niepamiętnych czasów lu-
dzie zauważyli, że produkty spo-
żywcze wystawione na działanie
powietrza i ciepia po jakimś
czasie zmieniają swój smak,
wygląd i właściwości, Naprzy-
kład, mleko kwaśnieje, sery po-
krywają się pleśnią, sok wino-
gronowy fermentuje, i t. d.
C6 to jest ta fermentacja

wina lub piwa? Odpowiedź na
to pytanie znalazł wielki uczo-
ny francuski Pasteur. _Dziś
wiemy, że fermentację sprowa-
dza grzybyk listy (Saccharomy-
ces Apieulatus), który w nad-
zwyczajny sposób się rozmnaża
przez pączkowanie, żyje z cu-
kru i wydaje z siebie alkohol.

Drożdże wszystkie to takie
grzybki; bez nich nie byłoby ani
kiśnięcia chleba, czy innego pie-
czywa, ani sporządzania żadne
go napoju alkoholicznego (piwa,
wódki i t. d.).
Do rodziny grzybów należą

też pleśniaki, które tworzą pleśń
na chlebie, owocach i innych
pokarmach,

Największe jednak znaczenie
w przyrodzie mają obok pleś-
niaków bakterje, One to rozkła-
dają zwłoki i szczątki zwierząt
i roślin 1 zamieniają azot z nich
na amoniak, węgiel na bezwod-
ny kwas węglowy, lub węglowo
dory.

Z kłód drzewa zawalonego w
lesie, z trupów zwierzęcych, z I-
&i, 2 mierzwy tworzą żyzny i
nieszkodliwy zdrowiu _pokład
ziemi, -

Również straszne są jednak
ich szkody. Bakterje są
straszniejszemi zarazkami or-
ganizmu ludzkiego. Nie ma pra-
wie choroby w którejby się nie
pojawiały, a wiemy, że sprowa-
dzają dżumę, cholerę, ' tyfus,
szkarlatynę, dyfterję, gruźlicę.

Chronić przed strasznymi te-
mi szkodnikami może tylko czy-
stość i niszczenię. gdzie trzeba
„zarazków (dezynfekcja).

Ponieważ wszystkie bakterje
i grzybki giną w temperaturze
wrzącej wody, jeśli przez diut-
szy czas je się w takiem gorącu 

> darstwle.

 

trzyma i ponieważ zarodniki
ich unoszą się w powietrzu -
więc gotowanie pokarmów i
szczelne ich zamykanie przed po-
wietrzem chroni je na długi czas
od zepsucia (kiśnięcia, rozkła-
dania się). Na tem polega kon-
serwowanie potraw w gospo-

  

Przykład straconych bandy-
tów nic ich nie nauczył

Czterech bandytów z rowol-
werami w ręku wyskoczyło z
automobilu przed biurem real-
nościowem Józefa Schwartza,
51 Huboldt St., w Brooklynie, w
biały dzień, napadli na kasjera
firmy Hymana Gecker, który
wracał z banku z pieniędzmi
przeznaczonemi na pożyczki w
sumie $6,400.

 Bandyci uciekii w czekają
cym na nich automobilu. W-
docznie więc. przykład trzech
bandytów którzy kilkanaście
godzin przedtem straceni zosta-
II w więzieniu Sing Sing nie ich
nie nauczył.

WYPADKI W SUBWAYU
 

Tysiące osób spóźniły się o
pół godziny onegdaj do swych
biur z powodu zatrzymania po-
ciągów wschodniej i zachodniej
linji kolejki Interborough. Sta-
to sig.to zrana wczasie najwięk-
szego ścisku wskutek krótkiego
spięcia przewodników elektry-
cznych.

Tegoż samego dnia Violet Tu-
Ilis ucierpiała złamanie nogi,
która -dostała _się -pomiędzy
platformę i wagon. ,
Andrew La Dardera z pn.

1556 Highland Blvd. ma pora
nione usta szkłem szyby rozbie
tej w wagonie kolejki podziem-
nej. '

Pamiętajcie o Funduszu im.

14-«tn Pitsadskiego! _

MEd:
w PRZECIWNYM raze |KURACIA
Nic wAs NIE BĘDZIE KoszToWACA
Ci którzy cierpią na hemoroidy-
nie zważając od jak dawna, mogą być w

zanie wyleczeni, ble rysykując
mik Skomynikujcle wie tylko ne

wine, w previle Wam sposób Jeceenie w
dom supelnie DAWMO ,Jeżeli tędziecie
zadowoleni prryśljcie 51 w przeciwnym
taste 'mic WSZ -nie :będeje -

w. n"oki.iRaTow
3001 Kuro Big, Kansas Clyt, Mo,
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O dobre półłora długości Leśpardess, koń pańi Payne Whitncy, wygrał od Nosh konia, pana Payne
Whitney podczas jednego z głównych biegów w Havre de Grace, Md.

Wycieczka sokołów do West
Point

W dniu 30-tym maja b. r.,
(Decoration Day), Gniazdo So-
kołów Nr. 7, w New Yorku.
urządza corocznie praktykowa-
ną wycieczkę do West Point, ku
uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie
przed pomnikiem jego złoży
hołd niestrudzonemu szermie-
rzowi o wolność narodu pol-
sklego.

Polonia nowojorska powinna
skorzystać z okazji | wspólnie
z sokołami, udać się do West
Point, prey sposobności zwie-
dzić tamtejszą Akademję Woje
skowg, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej, że założycielem jej
był nasz naczelnik Kościuszko.

Wycieczka ta zazwyczaj po-
łączona jest z rozrywkami, ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przysta-
ni (Pier) A, przy Battery Par-
ku, o godzinie 8:40 rano.
Ponieważ ilość osób, jaką

statek pomieści, jest nadzwy-
czaj ograniczoną, radzilibyśmy
zaopatrzenie się w bileta już za-
wczasu.

Bilety w cenie $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony,
można nabyć w Restauracji
Domu Narodowego, przy Saint
Mark's Place, w Domu Narodo-
wym w Bronx, w Banku Osz-
czędnościowym Polskim w So.
Brooklynie, w Składzie Gramo-
fonów p. Stojowskiego przy
Grand St, w Brooklynie, u p.
Bialskiego przy East Tth Street,
w New Yorku, w Agencji Kart
Okrętowych p. Witkowskiego i
u poszczególnych członków So-
koła.

L. C. K.
 

ODRZUCONA SKARGA
 

Przed sędzią Levin'em zja-
wiła się księżna Rigo ze skargą
na rzeźnika Johna Hamburgera
zamieszkałego pn. 338 E. przy
13-ej ul. za to, że ten chciał ją
usunąć ze swego _mieszkania.
Książę Rigo, który przed la-

ty jako piękny łodzian porwał
księżniczkę belgijską i uciekt z
nią w świat, nie był w sądzie z
powodu choroby.
Sędzia skargę odrzucił, oświad-

czając, że gościnność Hambur-
gera może być krytykowaną,
lecz, że miał on zupełne prawo
Mpmąduć swem mieszka-
niem.
 

 

KONCERT <

W poniedziałek dnia 4go maz ,.
ja b. r. w Town Hall, 113 W. #3
st., odbędzie się o godz. 8:30 wie-
czorem, koncert śpiewaczki Iso!
dy Bernhard, uczenicy Nadiny
Aslonowej. - E
Program, obejmujący utwory

Debussy'ego, Wagnera, Brahmsa,
Pucciniego, Rachmaninowa i wie

 

 

lu innych, należy do najbardziej
poważnych programów w świecie
koncertowym. Nięzwykły talent
p. Bernhard pozwala spodziewać
się, że koncertantka pokorw trud
ności i ogrom programu ze
nym wynikiem i niezawodnie ry-
ska sobie uznanie szerokich kot
artystycznych. O przebiegu kon-
certu nie omieszkamy podzielić
się wiadomością z czytelnikami,
Dla informacji dodajemy, że p.

N. Aslanowa, pod której kierun-
kiem p. Bernhard głos swój
kształciła, jest uczenicą Leonca
vallo'a. Jej to właśnie mamy do
zawdzięczenia, że była pierwsza,
która zaznajomiła rosyjską pu-
bliczność z polską muzyką wa-
kalną, a więc Moniuszki, Karto-
wicza i innych.

 

 

DO EUROPY
Wielka zniżka w Trzeciej Klasie
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28 Brogamay. ""NewYork
Iszele Piłsudzkiego shiteeed

sobotę od 12 do 2 po południu,Ciekawe!

Największy cymbal, jakiego
kiedykolwiek widziano na
Greenpoint ukaże się w niedzie-
ę, dnia 10-go maja na scenie
Domu Narodowego.

Będzie go można podziwiać
od godziny 7-ej wieczorem w
sztuce pod tytułem "Mąż Po-
gnębiony", którą wystawi Gnta-
zdo 618 Sokołów Polskich na
Greenpoint a którą reżyseruje
artystka teatralna pani Helena
Czaplicka.
W sztuce udział biorą tak po-

ważne siły jak: pan! Mazurkie-
wicz, pani Markowska, pan
Bielski, pan Kroje i wiele In-
nych.
Komedja w trzech aktach

Moliera osnuta na tle wypad-
ków XVI Wieku ma w sobie
tyle humoru 1 życia, że nawet
sam Molier zachwycił się swoim
dziełem. Wspaniałe kostjumy 1
dekoricje dodają uroku 1 wiel-
kiego polotu tej arcyzabawnej
sztuce. Jest to własność pry-
watna pant Heleny Czaplickiej
znanej artystki teatralnej któ-
rą wypołyczyła gratis do użyt-
ku sokołów 1 publiczności.
Po przedstawieniu bal przy

dźwiękach orkiestry Montusz-
ko.

EL-TO-SKL

[Stoh Tańców Luni Nestor
w Brooklynie

 W tych dniach otwarta zosta-
nie w Sokolni w Brooklynie
Szkoła Tańców Klasycznych.
Przyjmowane są uczenice od 3 |
do 20 lat. Wpisy i informacje |
w każdy.pawastek od 5 do 7 i w.

W tej Szkole Tańców Klasycz»
nych dziecko nabiera szyku i
uczy się eleganckich ruchów,
ciało nabiera gibkości a świcze-
nia fizyczne wpływają korzyste
nię na zdrowie, Tańce klasycz» -
ne są dzisiaj tak popularne, że
marzeniem każdej pann
aby umiała tańczyć, „Naama:
piękniejszego, nic co bardziej f

lepiej wychowuje dziecko, jak

popisywanie się zgrabnem! kla-

sycznemi tańcami, które uszla-

chetniają ciało i duszę dziecka,

Warunki są bardzo dogodne.

POLSCY LEKARZE

 

 
Telefon, Greenpolnt 6718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kent Street, Brooklyn, N. V.

za ) reni» w
zo «oś i do a i ecs.

E mon I 50 f o # miecz
PŁ Gryca dopiero wróci z nm.;

romoceal nów swą praktzkę,

Telefon, Huguenoś 0996

8. M. Lewandowski, M, D.

. i od 6
„;)?-„r:

T9? Powrt Avenue, Brooklyn, N. v,

 

 ---

Dr. Franciszek W. Wiński
Owa Biura w Brooklynie

668 Leonard St. 116 North 9th 8.
Wisko Ava. Dlisko Berty
wu: Padang?"Od$ do 8 wieczór |Od do B wiscasr

Telephone, Greenpolnt 3408, 3135
--
 
Telefon, Staz 1389
HENRYK SOKAL, M, D.
383 South Third Street

blisko Unłoń Avenue

coomxr URZ
od 19 do 1 po pol. i od € do E więce
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Z POLSKI - >:

PROPAGANDA WYTWÓRCZO
scr KRAJOWEJ W POLSCE

Wystawa ruchoma prób i wzo
rów przemysłu krajowego. -
    

' (Ciąg: dalszy).

- Chodz więc - rzekł d'Artagnan. -
Masz słusznosc, postać tego oberżysty nie
bardzo misię podoba jest zanadto uprzej-
my.

- \Ime nie podoba się Iakze—osmad
cz3łAIos ›

' Planchet wszedł do pokoju przez ok-
no,.ułożył się pód drzwiami, a Grimaud
zamknął się wstajni, zaręczając, że o go:
dzinie piątej rano i on i thery konie bę-
dą gotowe do drogi.

Noc minęła dosyć spokojnie. Około go
. dziny drugiej nad ranem próbował ktoś
upraudue dostać się do drzwi, Planchet

jednak zerwał sxę natychmiast, a kiedy za-
pylal „któ tam?", pukający oświadczył, że

, się pomylił, i oddalił się szybko.

 

* . 0 godzinie czwartej rano rozległ się
straszny hałas w stajni; Grimaud chciał o-
budzić parobków, ci natomias! zaczęli go
bić. Kiędyotwarto okno, ujrzano biednego
chłopca nieprzytomnego, z głową mzuęlą
rękojeścią od wideł.

Planchet wyszedł na podwórze i chciał
osiodłać konie; okazało się jedndki że są
ochwacone. Jeden tylko kon Mousquetong,

ktory w uągu dnia poprzedmego przez.pięć
czysześć godzin odbywał podróż bez
ca, mógł służyć do dalszej jazdy; ale wsku-

   

* tek trudnej do wytłupnaczenia pomyłki,-
* welerynarz, po którego posłano, aby puś-
cił krew koniowi gospodarza, uczyml to z
koniem Mousquetona.
Wszystko razem poczynało się stawać

mepokolącem, przygody bowiem, jakie spo
Ikały naszych podróżnych, mogły być ża:
równo dziełem przypadku, Jak wynikiem
uknutego zgóry planu. Atos i d'Artagnan
wyszli przed gospodę, podczas gdy Plan-
chel poszedł się wywiedzieć, czy nie moż-

 

naby nabyć gdzieś w okolicy trzech koni |
wierzchowych. Tuz przed bramą stały wła-
śnie dwa konie wypoczęte i silne. Składa-
ło się (o nadzwyczajnie, Planchet zapytał,
do kogo należą; odpowiedziano mu, że wła
ściciele spędzili noc w gospodzie i że wtej
chwili załatwiają:rachunki z gospodarzem.

Atos udał się tam także, aby uregulo-
wać należność, a d'Artagnan i Planchet po-
zostali przy bramie, wiodącej na ulicę. O-
berżysta siedział w dość odległym pokoju |
na dole. Poproszono Atosa, aby tam po-
szedł do niego. Nie podejrzewajac nic złe-
go, Atos wyjat diva pistole, aby zapłacić. O-
berżysta siedział sam przed biurkiem, któ-
rego szuflady były na pół otwarte. Wziął
pieniądze, podane przez Atosa, obejrzał je,

* przekładając z ręki do rękl, poczem oświad
czył nagle, że są fałszywe i zagroził aresz-
towaniem jego i towarzysza, jako fułsze-

 

- Hultaja! -- rzekł Atos, podchodząc
ku niemu, - obetnę ci uszy!

XV tej chwili jednak wypadli z bocz
nych drzwi czlereJ ludzrc, uzbrojeni 6d
stóp do głów, i rzucili się na Atosa.
- Schwytano nikiel. - krzyknął Atos

- nacale gardło. - Uciekaj WArlagnanie!-
i przy tych słówach wystrzelił dwukrotnie
z pistoletu.

Ay.Anagnani Planchel nie czekah na,
órne wezwanie: odwiązali natych-

miast konie, czekające przy bramie, dosie-
dli ich iti, spląuszy ostrogami, popędzlh cwa
łem. „~

-- Adi pamel-odpowrednał Plan-
chet. - widziatem, jak dwuch napaslm-

. ków padło od jego strzałów i zdaje mi się,
że zauwazylem poprzez: szyby, ja rąbał
sięz innymi.

«- Dzielny Atos! - szepnął d'AńAg
nan. - I pomyśleć,żejestem zmuszony go
opuścić. Zresztą któż może wiedzieć, co nas
obu tutaj czeka... Naprzód, Planchecik! na
przod! Jesteś zuchem, co się zowie.
- Mówiłem już panu - odparł Plan-

chef— że Pikardyjczyka można poznać do
pxero w potrzebne zresztą jestem w rodzin-
nym kraju i to mi dodaje odwagi.:

I obaj, spinając konie ostrogami, przy?-
byli do Saint-Omer, nie zatrzymując się w
drodze, Tam, trzymając cugle w rękach z
„obawy nowej przygody, pozwolili odpo-
cząć koniom, przekąsili coś naprędce, sto-
jąc na ulicy; poczem ruszyli dalej w drogę.

Na sto krokówprzed- bramami Calais
koń d'Arlagnana runął na ziemię, tak, że
w żaden sposób nie można go było pod-
nieść; krew płynęłamu z nozdrzy i z oczu.
Pozostał jeszcze koń Planchela,. ale i ten
zatrzymał sig w miejscu, i niepodobna by-
ło zmusić go do dalszej drogi

 

-Na szczęście jak powiedzieliśmy, znaj
dowali się zaledwie w odległości stu kro-
ków od miasta. Pozostawili więc swe wierz
chowce na środku drogi i pieszo pobiegli
dó portu. Planchet zwrócił uwagę swego
pana na jakiegoś szlachcica, który w towa-
rzystwie służącego szedł o jakie plęcdzre-
siąt kroków przed nimi, ..

__ Zbliżyli się szybko ku temu człowieka
wi, któremu, jak się zdawało, spieszyło się
bardzo; obuwie miał pokryte pyłem i wy-
pytywat sig, czy nie mógłby natychmiast
przepłynąć na brzeg angielski,
- To bardzo łatwo - odpowiedział

właściciel statku, przygotowanego do wy-.
ruszenia w drogę. - Dzisiaj rano jednak
wydano rozkaz, aby nie przewozić nikogo
bez szczególnego pozwolenia pana knrdy
nala.
- Pozwolenie takie mam przy sobie

- odparł szlachcic, wyjmując dokument
z kieszeni; - oto jest.
- Niech je poświadczy dowódca por-

tu - rzekł właściciel statku, - a ja poczy-
nię lymczase moslateczne przygolowania..
- Gdzie znajdę dowódcę? :
- Na letniem mieszkaniu.
= Gdzież to jest?
- W odległości ćwierć mili od miasta;

1 o, patrz pan, widaćstąd: dom, pokryty da-
chowkg, tam poniżej tego małego wzgórza.
- Doskonale! - odparł szlachcie i w

towarzystwie służącego udał się w stronę
letniego mieszkania dowódcy portu.

' D'Artagnan i Planchet szli za nim w
odległości mniej-więcej pięciuset kroków.

Skoro już wyszli za miasto, d'Artag-
nan przyspieszył kroku i zrównał się ze
szlachcicem w chwili, gdy tenże wchodził
do niewielkiego lasku.
- ZduJe mi się - rzekł d'Arlagnan.

- że spieszy się panu bardzo. >
- Nikomy nie może siębardziej spie-

szyć. ważą
- Niezmiernie mi przykeo - mówił

dalej d'Artagnan, - bo i mnie także bar-
'dzo pllno, przeto chcę prąsić pana o odda-
nie mi pewnej usługi.
- A mianowicie?
- Ażebyś mipan pozwolił przepłynąć

do Anglji pierwej od. niego:
-To niemożliwe -odpowiedział szla

chcic. - Przebyłem sześćdziesiąt mil w cią
gu czterdziestu czterech godzin i jutro w
południe muszę być w Londynie. ,

-: Odbyłem tę samą drogę w ciągu
czterdziestu godzin i muszę być w Londy-
nie jutro o godzinie dziesiątej rano.
- Bardzo mi przykro, mój panie, ale

przybyłem tu pierwszy | nie pozwolę się
wyprzedzić.
- Bardzo mi przykro mój pamc ale

chociaż przybyłem tu pozmej, stanę tam
pierwszy...
= Jadę wsprawie krolewskleJ—rzekl

szlachcie.
- A ja w mojej, ułasnej' -odparł

d'Artagnan:
- Jak mi sig zdaje szukasz pan 2a

czepki?
- Do licha! A za cóż pan to uwazasz?
- Czego pan zatem żądasz?
- Chceb/ sig pan dowiedzieć?

  

  

  

  -Otóż pragnę otr
.rwolenie na przejazd, jakie posiadasz, Ja
nie mam go, a jest mi potlnhue
- Zartujesz pón- chyba... z

- Nie żartuję nigdy. %,

- Ustąp pan z drogi!
-- Nie pójdziesz pan dalej. :

—SIuchaJn0 młodzieńcze! czy Chcesz,
abym ci łeb roztrzaskał? Hola, Lulnme,
daj mi moje pistolety! >

- - Planchecie, zajmu się sługą - za-.
wołał d'Artagnari;-pana ja biorę na siebie

Planchet, m77uchwa|onv pierwszem

pouodzemem, rzucił się na Lubina, a be-
dge krchklmi zwinnym, pnewrocrl go na.
wznak na ziemig i uklgld mu na piersiach.
- Czyń pan, co do pana należy- za-

"wołał Planchet; - ja zrobiłem już swoje.
Widząc to, szlachcic: dobył szpady" i

rzucił się na d'Axhgnaux Ale trafił nagód
niejszego od siebie: przecrwnrkw w ciągu.
trzech sekund d'Artagnan, zadał mu trzy
pchnięcia, mówiąc przy każdym ;ciosie:. -

- To za Alosa..,. to za Por
Ardmis:

0

  

    ymawszytrzeci puhmęmc,
cic runął na zjemię, jak oda."
 

   

szłaćh |

Pier wystawy rucho- |.
mej prob i tyzorów przemyslu
krajowego, mającej .. rozpocząć
swą działalność W czerwcu r. b.
jest wystawa objązdowa, która
działała na terenie b. Kongre-
sówki od roku 1910 do 1914. W
tym okresie czteroletnim wysto
wa tą otwarta byla w 90-ciu mia

stach.

% Wybuch wojny został wysta- |
wę w Moskwie, a po powrocie
stamtąd w roku 1914 do War-
szawy została zlikwidowana.

W chwili obecnej, gdy ciężki
stan przemysłu krajowego na-
stręcza nader poważne obawy.
ze względu na sytuację» ekono-
miezną› wewnątrz: kraju oraz
grożną konkurencję, zap-amu-
ng, organizowana jest. przez
„Kolo Polek". wystawa rucho-
"ma. Ole w chwili.gbecnej prze
mysł nasz nie może myśleć o
konkurencyjnej ›walce z prze-
mysłami obcymi na rynkach za
„granicznych, pierwszym >, dąże-
niem jego oraz rząduwinno być
zupełne opanowanie rynku we-
wnętrznego. W dążeniu tem wy
;datną pomoc okazać może orga-
nizowana wystawa, która obje-
dzie od czerwca r., b. "do kwie-
tnia, 1926 roku, 630
polskich, obwożąć eksponaty zł-
równo wielkiego przemysłu, jak
również dając młożność zapre-
zentowania się produkcji lokal-
nychwytwórców. Propaganda
przemysłu krajowego w min-
stach polskich przyczyni się nie
witpliw'e do rahamowania za- |-
trważającego importu towarów
zagranicznych, który w tak uje-
mny sposób na nasz
bilans hantllouo-platmczy z

jednej strony i na stanie nasze- |

go przemysłu z drugiej.

  

miast |

 Wystawa ruchoma, która ob-

jechać ma w ciągu roku około

30 miast, będzie zabtzymywa=

Ja się w każdem mieście 2 do 14

dnt zależnie od stopnia zaintere-

sowania nią. W programie wy-

stawy mlesmzą się także poga-
danki i odczyty o charakterze
ogólno - państwowym, objaśnie-
nia, tyczące się wyrobów i ga-
tunków eksponatów, pokazy kie
nematograficzne, reklama świe
tina, rozdawnictwo i sprzedaż
katalogów, udzielanie informa-
cji w sprawach zamówień i t. p.

Przy wystawie . ruchomej , o-
twarte będzie biuro pośredni-
ctwa handlowego, które na za-
sadzie porozumienia, z wystaw
cami przyjmować będzie próbne
zamówienia,, W ciagu 4-letniej
działalności przed wojną zwie-
dziło taką wystawę około 1,800
000 osób, a wobec atrakcji, j
kie będzie posiadałobecna wy-
stawa - frekwencja najprawdo
podobniej znacznie się zwiększy.
Doniosłe znaczenie wystawy
znalazło zrozumienie w Minister
stwie Skarbu oraz w Minister-
stwie Przemysłu i Handlu; uzy-
skany został znaczny kredyt w
Banku Gospodarstwa Krajowe»
go na urichomienie wystawy,
Wyroby zagraniczne mogą być
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NAsit miesięcy: przed jej zupełnem
wyczerpaniem, doktór przestrzegał ją,

vio się przepracowywuje - iż ciągle stara:
nin 'o dom i dzieci okażą. się pondd jej
17, o ile nie będzie miała dłuższego, wypo»

o Myż jej jediak nie postarał się o ZA-
BEZPIECZENIE UTRZYMANIA, Nie

 

Pracowała Za Cręzko
Ponioważ mąż jej nie postarał się o ZABEZPIECZENIE

UTRZYMANIA!

było funduszy na

 

za późno,

jej opieki?:
BEZPIECZENIE

* czem wŁAGIWIE JEST ZABEZPIECZENIE UTRZYMANIA

* „ Zabezpieczeniem utrzynionta Jest fundusz, który p.
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przeciętnego zar znacza to, #0 bex wast
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rene do wasze4 arepory

at - erecaywinty Keoltat,
itea Waszej
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Około "IE-gomaja, celem zaznacza-ua Snedemdzlaslęmo«letniej Roozmcy,
Bank ten, otworzy

€ IL dy

przy Lexington Avenue i 43 ulicy w okolicy Grand: Central

go jaki potrzebny był na jej wy»
poczynek - ›na opłacenie kogoś ktoby się
zaopiekował dziećmi i na koszta jej podró»
ay. Dlatego, tetpracowała dalej, aż było

A obecnie - eórsię dzieje z domem bez
Czy dom

ad Tn too ay mark,Sorte waneio domu są ne peine mise mle"

  AHRE
roluinie,

EMIGRANTINDUSTRIAL SAVINGS

   

polu-ym nadzwyczajna-

Wasz posiada ZE:
UTRZYMANIA?

się stałe w
om Waszego

który: zaber-
ochront

 

   
  
 

ko w wyjątkowych wypadkach
o ile tego,rodzaju przedmmty
nie są wyrabiane w kraju i o-
ile mają one doniosłe znaczenie
dla naszego życia gospodarcze- |
go.

Zarząd
znajduje się w Warszawe, przy
ul. CIhmelne; Nx 88.0"

"TRENTON; . V

. Dzielimy się nader miłą wia-
domością z miłośnikami sztuki.
Pierwszy: Polski Balet z Phila-

delphi, pozostajacy pod kierun-
kiem pani A. D. N'Jemenlow-
skiej Krupskiej wystaw w
Lu Temple, pn! #387 Spring
Garden St., blisko Broad Street,
Philadelphia, Pa, w niedzielę,
dnia 17-g0 maja, o godzinie 4-j
po południu. Główną atrakcją
będzieobraz. narodowy? dwuch
aktach"Raclawice," Prócz tego
tańce solowe i grupowe, polskie,
rosyjskie, hiszpańskie, pojnto-

„we, "klasyczne, . akrobatyczne,
charakterystyczne Hala, znaj-

., duje'się trzy bloki od stacji, ko
lejowej Pennsylvania, przy Bro-

wystawy - ruchomej-

REZOLUCJ A

My Obywatele polskiego. po-

chodzenia zamieszkali w mieście

Passaic, |Stanu New Jersey w

Am. Pot, lzgromadzem na wiecu

protestacjjnym" W- dnid"19-go

kwietnia 1925 r. na sali Ob. J6-

zefa Macioga, pm: 40 - cia ul,

w Passaic, N. uchwalamy:

Pamiętając td lat dziesiątek

jak nasi Ojcowie, Matki, Bracia"

i Siostry krwią i kościami zna-

czyli ślady pochodu od. Warsza-

wy aż za Bajkał; jak Ojcowie i

  

Bracia nasi 'stroii rusztowania [

Lzubmmc na stokach cytadeli
swoimi ciałami za wolność wiel=
ką i świętą, że bracia nasi o
chłodzie i  głodzie wyrębując
szablami "granice .Polski -pod
Wodza KomendantaJózefa Pił
sudskiego, że niosąc życie i mtie-
nie dlt. odbudowy państwa Pol-
sklego;: pragnąc zbudować Pol.
skę taką o jaką się modlił nasz
wieszcz Adam Mickiewicz; zwa-
2ywary że - konkordzt zawar-
ty między Polską -i

 
nem jest wrogi państwowości
Polskiej, zważywszy, że Polską
ma rządzić obca potęga, my sy:
nowie Twoi Polsko, z żalem i
bólem, protestmemy przeciw
konkordamwr, i wyrażamy -żal
tymjednostkom, które zawierają.
podobne układy, które w: nieda«.
lekiej przyszłości mogą zwstrzą-
„snąć podwalinami Rzeczypospo—
litej Polslue), układy które są -
wrogie dla demokracji, :

stwa. :
Precz z konkordntem,którego

my .nie umaJemy, 1
przyrzekam),

śmy przeciw. przemocy pruskiej
austrjnckxej i-rosyjskiej tak w
walce nie- ustaniemy . „przeciw
niewoli rzymskiej,
Za Józefa F. Golema, przewo-

dniczącego

 

 
Watyka» " :

"Pamiętajcie o KnmxteueIm.
Jozefa Piłsudskiego
   ad St., Czytajcie

Bilety od 50 do $1.50'do naby-
cia w redakcjach pism polskich,
 
przyjmowane na wystawę tyl.

  

służby powietrznej
 

, (Ciąg dalszy nastąpi).
oglądają nowy mudd wojemego

bombe, wag Gw funtów

 

   
„Lokuucia swe oszczęoNości
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Oszczędności "Wasze zdeponowane w Banku
Stanie Now Yur są zabezpieczone PRAWEM EAgłlcŁednoćdowm ®GDY PIENIĄDZE, zwróócj |ku (mieści się słowo „DIzczqdnobeinwy NNTNS
clowe mogą prawnie nazwę tą używać

CITIZENSSAVINGS BANK|
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w BANKU oszczgonościowym

gdyż tylko Bank!Ostedednod. I

New York,
vo peluditn18oxnludnlu

 

 

. Wydanmx czeki płatne we,

DOLLAR SAVINGSBANK
TRZECIA AVENUE 1 147 ULICA

OSZCZĘDNY CZŁOWIEK...
wmumy Jakczłowiek który knidego t "przyjlggwama ostczednoéclmale - sumygo sgedoia «Rada wokióniia diaf puje

d
bbudowy własnego domu lubAfgore= Mina-Mamostatnie zaty na dom w, któ-

Depozytornm wypłacono. dwanaście, miljandw „me;oś -:
czasu. założenia

.

, -

zł swojego zarobku, jak  przystę.
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1HELINCOLN S BAN
\ af MOQXWGS K

... Zaisdony 1088 .

  
   

 

11
Iż Grlhlm Ave.

    

J:

  

  

 

   Poza. nimi mdm.
 

aeroplunu

 

 

CZTERY I PÓŁ (4%%) PROCENT >pracent i procént od procentu dopisywane są

Pru-nu plemedzy do wszystkich krajów

PRzronALv
Ges. H. Doscher

"kasjer

. $1. - Otwiera Konto - $1,:
Ostatnia stopu prooontowu wynosija
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Wkiadki do banku przes pomstę ."was
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: =- Kapitał przeszło $70,000,000) -.... **

 

Mysynowie Twoi łą |
damy wzdmału kościoła od pan- :

solennie" :
że jak walczylie

+_ Franciszek Tabor, sek wim. ,-LAT

Pożyczki na passbooks,i pierwszą zakładnę,
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MAIN 024 UNION SQUARE, NEW YORK, N. V.(Fourth Avene, mig” tth 1 16s Street

PRICE:

elephone, Sturresant 6493

 

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone .Greenpoint 0926

MUSIMY . INFORMOWAC :AMERY-

KANÓW 0 POLSCE

Od jednego z czytelników „Nowego

 

 

"Świata" otrzymaliśmy w tych dniach cha-

rakterystycznylist, który w całości brzmi:

Ticonderoga, 30 kwietnia, 1925.

Nowy Świat, 24 Union Square

New York City

Panowie!

Ponieważ mamypewne niedokład

ności. wnauczaniu o Polsce pomiędzy

niektórymi nauczycielami szkół, pro-

szę bardzo o odpowiedzi na następu-

jące zapytania i wysłanie ich do p. Su-

sie Stanton w Ticonderoga, N. Y,

1) Czy Polska jest nowem pań-

stwem, teraz dopiero powstałem, czy

też odrodzonemz zaborówi z tysiącem"

lat egzystencji? «

2) Czy Polska ma uniwersytety i

kiedy został założony pierwszy uni. [

tet w Polsce?

3] Kto jest najwigkszym polskim

artystą muzykiem? +

+ 4) Kto są, lub b

«tyści sceny polskiej

nazwiska? - -

5) Czy Pułaski i Kościuszko, któ-

rych pomniki stoją w Washingtonie,

yli... Rosjanami? z

6) Czy. naród polski ma szampjo-

nów w dziedzinie sportowej? «

7) Czy Polska ma wybitnych u-

czonych w dziedzinie astronomii, che-

mii, literaturze i jakie są ich nazwiska?

Czy panowie nie sądzą, że Polacy

w

 

 

 

i najwigksi art

ich prawdziwe

 

   

powinni nieco reklamować się, ażeby |.

amerykańskie społeczeństwo coś wie-

działo o Polsce?

Z poważaniem,

B.- Lewkowicz.

Czy nie ciekawyto list, który powy:

żej przytoczyliśmy. Porusza on znowu za:

wsze aktualną kwestję naszej niedołężnej

propagandy polskiej w Ameryce. »

Nie jest to pierwsza sprawa i ostatnia,›

że w szkołach amerykańskich nauczyciele

i nauczycielki nie mają elementarnych na-

wet wiadomości o Polsce. Przed wojną i

podczas wójny.można było usprawiedliwić

nauczycielkę szkoły publicznej, gdy nie

wiedziała, że istniała kiedyś wielka i wol-

na Polska, bo słyszała tylko o „Rosjanach",

„Niemcach" i. „Austrjakach".

ciuszko byli Rosjanami, to horrendum, to

prawdziwy skandal, którego tolerować nie

„wolno. Pisaliśmy niejednokrotnie na ten

temat i na absolutne niedbalstwo naszej

propagandy w Ameryce zwracąliśmy uwa

gę.

|

To nasza najwięcej wina, jeżeli społe-

czeństwo amerykańskie niema dostatecz-

nych i solidnych wiadomości o Polakach

i Polsce. .

Przeciętny Amerykanin czyta W pis-

mach o zbrodniarzach Polakach, czyta ar-

tykul'y; inspirowane przez naszych wro-

gow,ale nie czyta wcale, albo tylko czasa:

mi, jakiś rzeczowyi uczciwy artykuł o Pol-

sce. 140 o dzisiejszej - 0 historji polskiej

niema mowy.
Inteligencja amerykańska, często bar-

dzo ze sfer naiwyiszych. niema pojęcia, ja- |

kie skarby do kultury i cywilizacji ludz-

kości wnieśli i wnoszą Polacy. Trzeba więc

dać jej odpowiednie informacje, trzeba jej›

dać nie dorywczo, nie raz jeden w pray»

stępie dobrego humoru, ale stale starać Się,

żeby wiadomości o Polsce do niej trafiały. ,

A my nie robimy nie w tym kierunku,

   

Imi-Obec- '

nie, taka np. kwestja, czy Pułaski i. Koś.

a to, co czasami robimy, jest poprostu za-
bawką. Wydaje wychodźtwo dziesiątki mil
jonów dolarów rocznie na tuczenie i tak
tęgich proboszczów i*cudzoziemców bisku-
pów.

Oto przed dwoma tygodniamiz inicja-

w Detroit ze dwieście tysięcy dolarów (o-
golem biorąc, prawdopodobnie więcej wy
padnie), a co z tego skorzystało społeczeń-
stwo amerykańskie i o ile powiększyło swe
wiadomości o Polsce!

Kupiec wie doskonale, że bez reklamy
daleko nawet z doskonałym fowarem nie
zajedzie. Szczególniej w Ameryce. Jako

naród, mamy towar dobry, nie chcemy

sprzedawać tandety i świat oszukiwać.

Lecz towaru tego naszego sprzedawać
nie potrafimy. .

Dzięki naszej nieudolności, czy nie-

dbalstwu, ani starsi Amerykanie, ani ich

dzieci w szkołach, nie mają prawdziwego
wyobrażenia o Polsce.

Czy nastąpi kiedyzmiana w sytuacji

i kiedy? Czy wglądnie poważnie w nią

rząd polski ,i czy nastąpi akcja zbiorowa

informująca Amerykanów o istotnym sta-

nie rzeczy, akcja rzeczywistą całego wy-

chodźtwa? wb.

NAGONKA NA POLAKÓW WE FRANCJI

+ Z powodu, że w jednej czy zbrod=

niach uczestniczyli emigranci polscy, pisma fran-

cuskle urządziły formalną nagonkę na „bandy

tów polaków". Sprawa zaszła tak daleko i przy-

brała tak ostrą formę, że poważniejsze dzień-

niki paryskie zatrąbiły na odwrót, dowodząc, że

generalizowanie winy jest nieuczciwe i szkodli-

we dla Francji.

Solidny dziennik paryski „de Jqurnal De-

beta". pisze w tej sprawie w korespondencji ze

Strassburga: « . M

„W tych dniach aresztowano w okoli-

cach Nancy robotnika polskiego, uważane

go za zabójcę trzyletniej: dziewczynki. Głó-

wnym 1 zaciekłym oskarżycielem był 12-

/ Jetni uczeń francuski. Okazsło się następ-

nie, eto on jest zabdjcg i aresstowano g0.

Ale przez kilka dni Polacy w okolicach Nan-

cy byli ofiarami przykrych manifestacji, a

sppsób obejścia się z robotnikiem, areszto-

wanym w posądzeniu o zabójstwo, będzie
wedle naszych wiadomości, przędmiotem
interwencji dyplomatycznej.

y. swe Francji jest ponad 600,000 Polaków.

2 W Ilczbie tej muszą się znaleźć także

jednostki gorszę. Zresztą wiadomo powsze-
mie, że do Francji przedostało się mnó-

stwo t. zw. Polaków, nfe mającyoi nic wspól

nego z Polską, z powodu lekkomyślnego wy-

stawienia im kart zamieszkania. Wszak nie-

dawno donieslono, te Prusacy z Westfall!

zostali zrekrutowani na miejscu i wysłani
do Francji robotnicy polscy, a cl pseu-

byli w rzeczywistości ajentaml
politycznym!, mającymi misje specjalne,
Fakt, źe od kliku tygodni poszukuje się dwu

bandytów polskich, wzmógł nieufność po-
wszechną przeciw ludziom tej narodowości.

.I odrazu wiele innych zbrodni przypisywa-

.s mo z początku niesłusznie Polakom. - Doj-
dzie się do tego, że wszędzie będzie się wi-
działo „bandytów polskich" a temu właś-
nie należy zapobiec. |

Uczeiwe żywioły, którę przybyły z! Pol-
skl do Francji, cierpią z tego powodu. W Al-
zacji i Lotaryngji mamy ponad 30,000 Pola-'
ków. Kierownicy przedsiębiorstw sg zado-
woleni z tego żywiołu robotniczego, który
opiera się wichrzeniom | pracuje prawidło-
wo. Wiele redzin polskich jednak przykro
odczuwa to dyskredytowanie. Jakiż będzie
skutek? Najlepsze żywioły opuszczą nasz
kraj w chwili, gdy tak bardzo potrzeba rąk
do pracy, poważne to zadanie spdłniają-
cych".

 

<

3

dość dużo we Francji. Ale tak tam, jak tutaj i
'gdzielndziej, korzystanie z każdej sposobności,
ażeby poniżyć naród polski, weszło w chorobliwe
przyzwyczajenie. Jeżeli. to się dzieje w przyja-
znej,Polsce Francji, to cók dopiero można ocze-
kiwać od krajów wrggtch Łobos.

#

DO POLSKI

(Wiersz poety Sergjusza Kuruszwiii, gruziń-

sklego emigranta w Warszawie, który został za-

strzelony w cukierni warszawskiej przez zemstę

osobistą). . f

Jutem wtedy w Kolchidzie marzył o Twej ziemi

Bolały mnie Twe rany i żałobny cień,

Alem wierzył niezłómnie myślami przyszłemi

Że zaświta nastanie wyzwolenia Dzień.

Dziś kochhm Twe przestrzenie i Twój łan

szerokd ©

Twą wiarę zmartwychwstańczą 1 tęsknotydzwon

Na górach Twoich lubię nurzać gię w obłoki,

Zasłuchany w modlitwy mojej pleśni ton.

Gdy zmęczony w Twej ziemi śmierć znajdę

konieczną

I moglię zaciśzną, jak -zapomnień pieśń

O, przyjm do serca swego mą miłość serdeczną

Dla ciebie Polsko wolna -" mą tułaczą pleśń...

 

 

| PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU 1M. JÓZEFA

- PIŁSUDSKIEGO _*

 

tywy kleru wydano na bezpotrzebny zjazd |

"Takich rozsądnych 1 uczciwych głosów jest |'

 

 

› Dr. Władysław Konluszewski:

NA POSTERUNKU / -

Anty-państwowa polskość i ;nły-uuryhńnh
amerykanizacja
 

„.Pół psa, pół kozy
niedowiarek boży...

Po odczekaniu kiku dni ta-
łoby po generalnej klapie de-
trotckiej, zwanej zgoła niewłaś-
ciwie wydziałowego
wychodétwa" - bez nienawiści
do nikogo | bez uprzedzeń do
niczego z „tamtej strony" -
można rozpatrzyć się w ujarze
mionych tajnikach patentowa»
nych i konsekrowanych „patrjo
tów" wychodźczych.
Aż 1,600 „delegatów" zjecha-

ło się na kwietniówkę detrole-
ką, by obradować nie tyle w
duchu polskim; lub pod opieką
„duchaświentego", jak raczej
pod wezwaniem ducha, czyli
spirytusu kanadyjskiego - jak
to dowelpnie, m rzeczowo za-
uważył korespondent „N. 8.".
Gadano - aż trzy dni. Ale gdy
przyszło do ,poparcia pustych
słów solidnym aktem ofiarno-
ści obywatelskiej - złożono nie
spełna $8,000.000, z czego 080-
bicie, na kużdego suwerena
nie wypadłoby i po jednym du-
larze, albo po $80 na każdą pa-
rafję, czyli po niespełna cencle
na każdą parafjalną rodzinę (nie
blorge w rachubę wszystkich
świeckich organizacji w detro-
ickiej szopce udział biorących).
Gdybyśmy -zaś zastosować
chcieli statystykę „Przedkongre
sowego Biura", które dowodzl-
ło, że przy Wydziale Narodo-
wym opowiedziało się 90 pro-
cent wychodftwa, to
TEGO wychodźtwa dałaby się
obliczać jedynie w tysiącznych
centa, na głowę!
Na bardzo tedy glinianych

nóżkach wspiera się cudaczny
chrześniak ks. Syskiego, bezna-
dziejnie niańczony przez p. 2y-
chlińskiego - któremu szumne
imię nadano: „Central"...

Jeszcze jednak przykrzejszem
- m nawet boleśniejszem jest
publiczne 1 otwarte przyznanie
się elity prawicowego obbzu
do bezkieowości .tak polskiej,
jak 1 anierykańskiej.
W sprawach polskich zable-

rano głos rzedko i przeważnie
niemądrze. Gdy zaś trzeba było
coś powiedzieć o stosunku do
Polski - czyniono to z Wrogą
niechęcią, nie starając się na-
wet nałogowym blutfem masko

Ż PRASY I

 

wać. Amy-pm'stwowo—polukle
nastroje kongresującej para-
fjańszczyzny› z pp. Zychlliski-
mi etc. brutalnie zostały ujaw=
nione, zwłaszcza wobec repre-
zentanta Rzeczypospolitej, p:
konsula Gruszki, który, jako
konsul, chyba powinien wie-
dzieć z kim okoliczność, 1 w
szopce udziału nie brać. Kon-
gresowicze, księża, politykterzy
organizacyjni typu p. Żychltó-
sklego nigdy nie chcieli odbu-
dowy państwa polskiego, kon-
sekwentnie też po dziś dzień
państwowość polską bojkotują.
Za to endęcja obsypała Ich or-
deram| - Polonia Restituta.
Większej chyba Ironji 1 samb
Lucyfer nie wymyślił! ,

Zupełnie anglogicznie zacho-
wywano się w stosunkudo A-
moryki, ignorując Jej demokra~
tyczne Instytucje» Jej ducha
swobody, Jej zasady wolności
sumienia, i poczucia praw 1 obo
wiązkówobywatelskich, W każ-
dej niemal uchwale, w każdym
niemal referacie znaleźć można
zasadnicze sprzeczności z hau-
kami Adams6w,  Jetfereonów,
Lincolnów i duchem poszcze-
gólnych ustępów Konstytucji
Stanów Zjednoczonych, za wy-
jątkiem 18 dodatku, z czego by |*
wynikało, że wpływy bootlegier
skle przewagę miały na kon-
gresie detroickim, wiadomo bo-
wiem, że obecnie producenci
„księżycówki" należą do naj-
gorliwazych obrońców prohibi-
cji, której bardzo wiele zawdzię-
czają...

„Wesoła, a ogromnie przez to
smutna" szopka kongresowa,
chyba tylko z powyższych
względów na uwagę zasługuje.
Prasa lewicowa ma świetną o-
kazję do wykazania bezideowo
ści i bezprogramowości 1 kon-
gresu detrolckiego, uczestniczą
cych w nim ugrupówań, l poro
nionej „CntraX"'. Tematu do
konstruktywnej, -zasadniczej
krytyki -- starczy na miesiące.
Skorzystają na tem czytelnicy
nasi, a może zdrowe zlarno I na
ugory pacierzowo-asekuracy)-
ne padłszy, nowy plon dodat-
kowy zrodzi. >
A więc „nie ma takiego zła,

któreby na dobre nie wyszło"...
chociaż w skromnym zakresie.

O PRASIE-

 

O stanie ekonomicznym Pol-
skl, czytamy w pismach krajo-

wych szczegóły następujące:
„Ogólna suma długów we-

wnętrznych śkarbu polskiego

państwa wynosiła 31-go gru-
dnia r. 1924 okrągłe 128 mil-
jonów złotych. Ogólna zaś su
ma pożyczek zewnętrznych
1790 miljonów złotych. |Ra-
zem więc Polska posiada dlu-
gów 1918 miljonów: Na gło-
wę każdego mieszkańca wypa
da więc przeszło 60 złotych.
Jest to najmniejszy dług pań
stwowy w Europie.
Zdawąłoby się, że Polska

dokonała cudu skoro tak ma-

1g, pożyczką, pokryto wyglatki
budowy państwa i ciężkiej

wojny z Rosją. ;
Jest to wszakże /złudze›

niem, ponidważ decydującą
rolę w pokryciu tych nadzwy-
czajny =wydatków odegrał
podatek inflacyjny. Za po-
średnictwem tego _podatku
państwo na pokrycie nadzwy
czajnych wydatków pochłonę
ło nietylko dużą część docho-
du społecznego z pierwszych
5 lat swojej egzystencji, lecz
także prawie całą resztę ka-
pitałów pieniężnych jakie tyl-
ko jeszcze pozostały i nadgry
zło poważnie kapitały rezer-
wowe już i tak przez wojnę
światową nadwyrężone. _0
ciężar tych kosztów założenia
na dłuższy okres czasu, przy-
najmniej na całe jedne poko-
lenie, To'jednak w części nie
było możliwe - a w części
zostało zaniedbane,
W każdym razie stan obe-

eny jest taki, że Polska ma
bardzo male długi jako pań-
stwo, budżet jest prawie zrów
noważony, ale zasoby pienię
tne są ciągle jeszcze zniko-
me, a dochody niewystarcza-

\ dace!
Finanse są dobre,

:d *

nawet

 

 

 

bardzo dobre, - ale gospodar-
stwo społeczne, choołaż opie-,
ra się na silnych podstawach
naturalnych jest bardzo osła-
bione. Można tu przyrównać
gospodarkę polską do raso-
wej krowy, której dawano
mało jeść, a zablerano wszyst
ko mleko.»

Podstki państwowe 1 mono
pole w Polsce wynoszą 40 zło
tych na głowę. Jestto sto-
sunkowo również niewiele.
Naprzykład we Francji podat
ki wynoszą 175 zł. ng głowę.

Ale trzeba zwrócić uwagę,
że we Francji i innych kra-
jach ludzie mają _wielokro-
tnie większe dochody na gło-
wę niż w Polsce, Łatwiej we
Francji zapłacić jest obywa-
telowl 175 złotych .podatku,
niż obywatelowi polskiemu 40
złotych. -W obcych. krajach
życie gospodarcze idzie nor-

< malnie, koszta produkcji i kre
dytu nie są nadmierne, wy«
dajność pracy jest -większa.
W Polsce panuje przesilenie
gospodarcze i nie dosyć jest
pieniędzy w obiegu. Jeśli
ktoś zarabia, to łatwiej -mu
zapłacić duży podatek, niż te
mu który jest bez pracy za-
płacić jaknajniższy podatek.
Przytem w innych pań-

stwach po wojnie, po przeła-
* Aaniu pierwszych trudności

powojennych, produkcja we-
szin w fazę normalnego ror
woju i po tej Imji ciągłe po-
stępuje naprzód. W Polsce
produkcja silnie ruszyła na-
przód w sztucznej ftmosferze
okresu inflacyjnego, a gdy
waluta została unormowana,
upadła. Produkcję w Polsce
może dziś znów poruszyć tyl-
ko gruntowna zmiana gospo-
darcza.

Reforma gospodarcza wy-
maga nietylko kapitałów, o-
raz zmiany metod pracy, ale !
"wydajności pracy, na co

z
 

 

 

ko potrzeba -długich
lat".

' „Dziennik dla Wszystkich"
pisze:

„Konsul Gruszka stanow
czo nie (miał sympatji na Kon
grosie -Wydziału. Nietylko
bowiem opowiadał herezję,
to Rué byia Rusią a nie Pol-
ską, ale podobno żałował, że
na Kongresie nie było lewicy!
W odpowiedzi na te żale

konsulowe _pewien -głowacz
Wydziałowy oświadczył, -że
lewica tyle znaczy co... guzik.
Głowacz ten zrobił nastę-

pujące porównanie: - Pre-
wiea to surdut, a lewica to
guzik, Można iść w surducie
bez guzika, ale w guziku bez
surduta pokazać się nie Spo-
sób. -
Bardzo logicznie powiedzia

ne, tylko pytanie, czy napraw
dę prawica jest surdutem, &
lewica guzikiem, A mote
jest -zupełnie inaczej! Nie
prawdaż? Bez guzików u sur.

. duta można od biedy się obyć.
Ale czy również łatwo można
się obywać .ber guzików. u
spodni?.. To kwestja!"

6CI

 

CAVALLERIA RUSTICANA,
POD SOWIECKIM NIEBEM

Posłuży #3 scamjw jednej
z paryskich wytwórni

filmowych
 

Nikita Metlew, wieśniak ze wsi
Czernewa z okolic Wołogdy, ko-
chał się od dwuch lat w pięknej
Marji Łotownie, Znalazł jednak
rywala, w osobie przystojnego pa-
robczaka, Piótra Krantowa, Me-
tlew udał, że się pogodził z losem,
kiedy jednak odbyły się zaręczy-
ny Mari, zazdrość objawiła się

całej pełni. --
Wlutym odbył się ślub cywile

ny dwojga młodych, Woczekiwa
niu na ślub w cerkwi, Marja po-
została jeszcze u swych rodzie
ców. .

Porwanie ukochanej
Pewnego dnia Metlew spił swe-

go szwagra Balajewa, zabrał go
ze sobą na sanki i pojechał do
rodziców Marji, od których zażą-
dał jej ręki. Pod grożbą rewol-
weru i strzelby cała rodzina um-
knęła. Metlew porwał Marję do
sań i zawiózł do siebie. '

Obiężenie .
Dowiedziawszy się o tem, pra-

wowity mąż Marji, Krantow, ze-
brał przyjściół i udał się do Me-
tlewa:po żonę. Zastał jednak dom.
szczelnie zamknięty. Rozpoczęło
się regularne oblężenie, trwające
trzy dni. Trzeciego dnia oblegają
cy udali się po „moralne" posił-
ki w osobie Bassina, naczelnika
miejscowego sowietu. Wspólne:
mi siłami udało się następnie wy-
ważyć drzwi, poczem wszyscy rzu
cili się do środka,
Metlew, widząc klęskę, przebił

się, niby Almanzor, przez szyki
wrogów i zamknął z zewnątrz
drzwi, wziąwszyIch w ten spo-
sób w pułapkę.

Zmienione role _,
Przywoławszy. swego brata 1

kilku | przyjaciół, zaczął z. kolet
oblężenie. Ponieważ jednak: obu
stronom walka się znudziła, oble-

<

rgodzili sig'narazie na wy ,
puszczenie przedstawiciela wła-
dzy Bassing. Kiedy jednak na-
czelnik sowietń znalazł się na
dworze, padł z ręki. braci Matle
wów. raniony śmiertelnie topo-

Tymczasem Krantów zdołął z
żoną zbiedz: *

Pogoń przez pola.,

Metlew zaprzągł do sani i rzu-
clt się w pogoń za zblegaini, Do-
Dędził ich, porwał Marję na sa-
nie l przywiózł do siebie, gdzie
jg zamknął w zimnym strychu.

Wojsko na pomoc
Dopiero po .crterect dniach

sprowadzono z miasteczka od-
dział wojska, które uwolniło na-
wpół zmarzniętą „kobietę,

Sąd w Wołogdzie skazał Me-
tlewa na 10, a jego brata na 6
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POLSKA LECZNICA ' |

Dr. Michał A, logolewles

KILEKARZz

86 Second Avenue, New York City
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Wynagrodzenie Minimalne,
   

|rekurs, ale sąd apelacyjny w Mo-
skvfie wyrok zatwierdził,

"Nic nio ginie... dla filmu

Tu się jednak historja nie koń-

czy. Opowiedział ją niedawno je-

den z paryskich dzenników. Spo-

dobała się do tego stopnia jedne:

mu z dyrektorów w znanej pi-
ryskiej wytwórni filmowej, że po'

opracować dokładny jej sce-
narjusz i zaangażował artystów
dla zrobięnia filmu, który będzie -
się nazywał „Cavalleria rusti
wśród śniegów". Nes

aid y

dpowiedzi .

Czytelnikowi St, Sbkolowikiemu, -
List posła Driducha w sprawie ou
czędności wychodźców podaliśmy w ."
"Nowym Świecie" zoszłego tygodnia.
Ponieważ trość jest ta sama, powta=
rsad go nio będziemy, $

+06 4
Czytatnikowi J. M., 3 Deepe River, -

Conn. - Napiszele do Polish News
Agency, 88 Union Square. .Pravwéo«
podobnie będą mieli książki, które
pragniecie nabyć.

*w ; »
Czytalnikowi A. S., £ Jersey Ci

N. J. -- Sei, je SIW Him
tman", Philadelphia, Po., oni będą
najlepiej wiedzieli o tem,

":*

Czytelnikowt, (nazwisko nieczytel.
| ne), a Ngo Yorku. - Sa dde. Nas
piszcie -do _konsulatu polski
O "
--- ---i.
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(Ciąg dalszy).
Tętentem konia wywołany, wyszedł z

dworku chorąży Jesman. Poznał odrazu
Kazimierza.

- Nareszcie!... - rzekł chmurno -
nareszcie... Ale zapóźno!

Łyszczyński załoczył się jak pijany.
- Jakto zapóźno!? - krzyknął -

Halszka ... -
Bóg - przerwał chorąży - Bógli-

tościwy odebrał jej myśl, pamięć srogich
udręczeń, pogrążając w zadumie, w której
zmordowana jej dusza odpoczywa... _

Kazimierz tarł ręką czoło, zbierając
myśli, które rozbiegały się wpopłochu, jak
strwożone ptaki...
- Co to jest... gdzie ona? - pytał
Chorąży Jesman odparł ponuro:
- Jest u Sióstr Bernardynek, na Za-

rzeczu... Przyjęły ją i pielęgnują... Twoja
sierotka zaś jest u nas... .

Ale Kazimierz już nie słuchał.. Jak wi-

cher pognał na Zarzecze, a za chwilę pukał

do furty.
Matka Przeorysza, daleka krewna Hal

szki, przyjęła Kazimierza zimno i zrazu 0

świadczyła, że za nic nie dozwoli na widze-

nie się z nią. .
- Doktór - mówiła - 7abmnlł....

Wzruszenie zabiłobyją. A ja mam nadzie-

ję, że ciszą i spokojem uleczę tę nieszczęś

liwą istotę. . .
- Ja muszę ją widzieć!

porywczo Kazimierz. - NM .

A potem jął prosić, błagać nieledwie

na klęczkach. . 20,
tujcie się mojej niedoli!-mówił.

Więc mniszka rzekła: .
- Ujrzysz ją wacpan, ale zdaleka i je:

żeli przyrzekniesz, że ani jednem słowem
nie zdradzisz swojej obecności...

Kazimierz przyrzekł, a wówczas ona

otworzyła małą okiennicę drewnianą, osła-

niającązakratowany w murze otwór, przez

który można było nowicjuszkom rozma

wiać z obcymi.
I on nagle ujrzał Halszkę. .
Siedziała zwrócona bokiem, że widział

tylko połowę jej twarzy wychudłej, bax-.dll)

bladej. Na kolanach trzymała dużą ksxęgę

i od czasu doczasu ruchem, jakby bezwxegl

nym, odwracała jej karty. Podnosita chwi-

lami glowe, wpatrywala sig w dal s;ty\}'n1e

i głosem stłumionym, któryz pod ziemi wy
chodzić się zdawał, szeptała: .

- Z głębokości wołałam ku Tobie:

Panie! Panie! wysłuchaj głosu mego...
I biła się w piersi.
A potem:
- To za jego duszę... a to na odkup

za Kazimierza bluźnierstwo... a to za Zo-
chnę moją. . . -

Powtarzała rzewnie, jak dalekie echo:
- Zochna... Zochna!..
Znowu cisza. Słychać jeno szelest prze

wracanych bezwiednie kartek.
Kazimierz całą twarz wcisnął w kratę,

jakby się przez nią przedostać chcizlzł. .”.
tym momencie widział całe swoje życie i
życie tej niewiasty, od czasu, gdy ją poraz
pierwszy ujrzał, ciągnioną przez ro'zbcsl:
wiony motłocł. w płomienie, aż do tej chwi
li, gdy oszalały wściekłością, bił ją . . .

On ją! Tę dzielną, która nie znała lę-
ku, którą pamiętał w obozie pod Warką,
zdumiewającą męstwem i spokojem, tę
wierną w uczuciach, niezłomną w sądach,
poświęcenia pełną, znoszącą wszystko bez
skargi! ...

I oto zmordowała się w niej
jakby usnęła. ..
- Z głębokości wołałam ku Tobie...

- ozwał się znowu szept, - To za jego
duszę. . . to na odkup za blużnierstwa Ka-
zimierza . . ,

On dłużej patrzeć nie mógł, Padł na
klęczki twarzą do ziemi i słyszał jeno, jak
się zasuwała owa okiennica drewniana ze
zgrzytem trumiennego wieka. Łkał głucho.

A Przeorysza mówiła łagodnym teraz
głosem:

- Modi sig Kazimierzu! a może Bóg
wszechmocny ulituje się jeszcze nad wa-
mi... może rozjaśni jej myśl, a tobie da
spokój...

Kazała mu powstać z ziemi, usadowi-
ła na ławie i sama przy nim zająwszy miej-
sce, poczęła doń przemawiać jak matka, u-
pominająca zbłąkane dzięcko:
- Trzeba się podać woli Bożej. Srogi

jest dopust, ale większe nad wszystko jest
miłosierdzie Tego, który świat odkupił...

Kazimierz nie rozumiał słów, lecz głos

mniszki pełen spokoju, spadał na jego zroz

     

- krzyknął

    

dusza i

  

 

 

paczoną duszę jak ożywcza rosa. I nagle,
przerywając, zagadnął:

-Co się to stato?.. jak to przyszto?..
-Przychodzito powoli... - odrzekła

mniszka - mgłą zasnuwał się zwolna u-
mysł, mąciły się wspomnienia dręczące, a
milkły usta... Powtarza jeno słowa modlit-
wy, a odmawia przyjmowania pokarmów...
zdaje się jej, że umarła i pokutuje za cu-
dze przewiny... Wzięłam ją tedy do siebie
i mam nadzieję uleczyć z pomocą Bożą. . .
Ty zaś, Kazimierzu, módl się...

A na (e słowa, on znów porwał się
gwałtownie,

- Modlićsię! - krzyknął. - Do ko-
go i o 'co?.. Dla mnie niema nic!.. już nie!

I wybiegł jak oszalały, nie widząc, jak
mniszka kreśliła za nim znak Krzyża św.,
powtarzając cicho:

- Przebacz Panie i zbaw tę zmordo-
waną duszę!...

Noc już była, gdy Kazimierz po cało-
dziennej wędrówce po przedmieściach wi-

  

 

  

 leńskich, zaszedł mimowolnie, sam nie wie-
dząc o tem, do kościoła św. Kazimierza i
znalazł się u tej samej furty, przez którą
przed laty umykał w świat,

Zwątlony, osłabły, upadł na schodach
i leżał długo, niemal bez czucia. Zwolna
jednak powracały myśli, a zwłaszcza jedno
pragnienie: spokoju! Nie znalazłby go am
we własnym dworku, na który nawet Spo-
głądnąć nie śmiał, ani u chorążego Jesma-
na... Więc gdzie go szukać?

Zerwał się i gwałtownie zapukał,
Za moment wyszedł 0. Gedeon Brzos.

ka z latarką w ręku. Podniósł latarkę do
góry i przy jej blasku poznał odrazu.

- A toś ty jest? - rzekł - ty, coś z
rabinami dysputowat?. . .

I cofał się.
Ale Kazimierz przerwał:
- Mniejsza alem nie-

szczęśliwy... Je ie w tego Boga,
którego usty wyznawacie, dajcie spocząć...
spocząć! .. .

  

   
  

 

 0. Gedeon spojrzał bacznie. Z twarzy
Kazimierza poznał, że on był teraz wcielo-
ną rozpaczą, z którą poradzić sobie nie spo-
sób, którą jedynie ułagodzić może milcze-
nie. Dobrze jeszcze, że on bezwiednie, daw
nym instynktem wiedziony zaszedł tu, do
klasztornej furty.

Tedy ujął go za rękę i nie mówiącani
słowa, wiódł przez ciemny korytarz, doceli

Na progu Kazimierz przystanął.
To była jego cela, ta dawna, w której

on przebył tyle walk, tyle niepokojów, lecz
wktórej także tyle czystych przez jego du-
szę przeszło uniesień!...

Rzucił się naprzód i głęboko odetchnął
- rozglądając się na wsze strony.

0. Gedeon zaś, postawił latarkę na sto
le i odchodząc rzekł z cicha:
- Pax tecum!
Poczem celę zamknął.
A Fryderyk Wilhelmcie. sig. Otrzy

 

  

  

  

  

 mawszy pismo Brandta natychmiast zawe-
zwał ks. Croy do Berlina i kazał mu w
stosować list do rezydenta zapewniając

| Kalksteina o przebaczeniu...
Książę Croysię wahał,
- Ów Kalkstein - mówił - rozsze-

rza i tu swoje oszczercze pisemka... buntu-
je szlachtę. Otrzymałem doniesienia, że
zbrojna wyprawa pospolitego ruszenia go-
towa. ..

- Śmiej się z tego! -przerwał Elek.
tor - a raczej nie śmiej się, jeno dlatego
właśnie, iż tak jest, uczyń coć mówię, Na
pisz do Brandta tak: Pułkownika Kal tei-
na możesz zapewnić, że ze względu na je-
go wysokiego rodu...

Począł śmiać się,

- Tak mu napisz: wysokiego rodu!
To mu pochlebi, bo on głupi jest. . .

I dyktował dalej:
- Że ze względu na jego wysokiego

rodu, tu w kraju przebywających krew
nych, a zwłaszcza z żalu dla jego niewin-
nych dzieci. . . »

Znowu zaniósł się od śmiechu.

- Cha! cha!.. On okrutnie dzieci mi-
tuje. Niech więc mal.. „Z żalu dla jego nie-
winnych dzieci i z uwagi na zgubną dolę,
jaką im dotychczas zgotował, chętnie wszel
kie wstawiennictwo u Jego Elektorskiej
Mości przyrzekam..." Tak napisz! - zakoń
czył stanowczo, widząc, że Croy miał za-
miar jeszcze pewne obserwacje czynić,

  
 

 

 

 
 

  

  

  (Ciąg dalszy nastąpi).

4 is w  

Olbrzymi pomnik „Konfederstu", praca koło którego byla prze-
rwana wskutek nieporozumień z Gutzon'em Borglum, będzie obec-
mie wykończony przez znanego rzeźbiarza Agustusa Lukermana
(powyżej) z New Yorku. Lukerman ogłasza, że zmieni zupełnie

rysy twarzy posągu

pełną siłą w Las Planas, Hiszpania, wyskoczył z szyn,

Ostatnie zdjęcie wnącego statku japońskiego, Raifuku Maru. zdjęte ze statku Romer 'tastrofie zginęło 38 ludzi, i pomimo wysiłków, wskutek bury, statek Mimi“ 92:15;» pomocą, ,

    

Warszawski „Kurjer Poran-
ny" pisze:
Od pewnego czasu słyszeć się

dają w całej Polsce krzyki roz-
paczy: „handel, handel..."

Krzyczą emisarjusze „Gostor-
gu", „Torgpredstu", „Centro-
chłopku...
Jadą specy, coś tam szpecą,

wybierają, zatwierdzają I kupu-
ją. A potem płacą, płacą praw«
dziwymi dolarami.
A w gruncie rzeczy akcję tę

prowadzą częrwoni dyplomaci,

cyjną łódzką manufakturą...
Zakupili po raz pierwszy ma

nufaktury za 300 tysięcy dola-
rów. Obecnie pertraktują w
sprawie kupna za 3 miljony do
larow. Bardzo dużo towarów
sprowadzać muszą, by zapchać
ludowi swemu usta, oczy, uszy,
by nie krzyczał z głodu i bólu.

Fabrykanci łódzcy chętnie to
war swój sprzedadzą, lecz gdy
chodzi o kredyt wekslowy, zwra
cają się do premiera Grabskie-
go o gwaraneje. A premier od-
powiada: handlujcie, ale samo-
dzielnie...

Wycierając łzy i oczy najlep-
szego gatunki płótnem „Widze-

jej Manufaktury", przedsta
wiciele przemysłu łódzkiego nie
ustępują. Skończyło się na tem,
że dalsza wymiana uprzejmości
odbędzie się dnia 16-g0 bm. Ma
to doprowadzić conajmniej do
redyskonta weksli sowieckich.

Nie otrzymawszy dostatecz-
j ilości manufaktury. e

 

 

 

letnie bliżniaczki są tak do siebie podobne, że ichwłasne dzieci nie wiedzą czasami, która z nich jest matką, a która ciotką.

iedy pociąg elektryczny, jadący
Wagony zostały zupełnie zmiaźdźone, i do-

h i rannych wyciągnąć z rozbitego pociągu.

wielu: rannych,

  

którzy zapychają lukę rewolu- |

STRONICA 5

' Hindel, handel zSowietami ty dały na osłodę ludowi rosyf-skiemu kontr-rewolucyjny cu-kier polski. Zakupi naprzód 14tysięcy kilo cukru, który tak imsmakował, te obecnie znowu 50tysięcy kilo: zakupili.Wszystko robią, by zająć ludswój, by odwrócić uwagę od te-co, najważniejsze, t). od siebiesamych. Zrezygnowali % socja-lizacji ziemi. Chłop, uglęwszykarku, spostrzegł jednak, że rę-kami orać nie można. Zaczął sięburzyć.Na pomoc „komisarwicz-chom" przyszedł znowu han-del. Włozą chłopom narzędziarolnicze. „Kto da większy kre-dyt, ten otrzyma monopol nadostawę" - ogłosiły Sowiety.Wnet zabrała się do dzieła wWarszawie firma Zjedn. fabry-ki maszyn i narzędzi rolniczychSp. Akc.", z którą przedstawi-cielstwo handlowe Rosji zawar-ło już 9 bm. umowę niezwyklewygodną dla... siebie, Firma tabowiem posyła już na składykonsygnacyjne narzędzi za 700tysięcy dolarów, otrzymującwzamian po sprzedaży na miejscu towaru za gotówkę... wek-sle sowieckiej mibfi handlowejw Warszawie z T-miesięcznymterminem. Sowiety odpowiadajątylko za całość towaru w dro-dze od granicy I płacą za prze-wóz na swojemterytorjum. Zgodziń się również łaskawie nawpuszczenie do Rosji fachowców firmy, którzy mają pomócim w rozaprzedaży narzędzi.Polska dotąd jakoś nie bardzokwapiła się z zakupami w Ro-sji, wobec czego handlowa mi-sja sprowadza szereg artykułów na własne ryzyko. A głów-nie - ryby: sandacze i leszcze...również na kredyt długotermi-nowy, tj. do chwili przetrawie-nia ryb przez konsumentów.Nie wszystko jednak jeszczejest martwe w Rosji. Bo otomamy otrzymać duże transpor-ty kur, żywych kur, które prze-trwały Kiereńskiego i rewolucjębolszewicką.Z kur tych mieliśmy otrzy-mać dużo jaj na Wielkanoc. Wobec tego jednak, że kury kar-miono przez cały czas bibułą rewolucyjną, więc gdakanie kurokazało się złudnem... Jaj nie-ma.Natomiast dużo jest rudy że-laznej, którą zarzucają GórnyŚląsk, Aż za milion dolarów.Ciężki to artykuł, choć bardzostrawny dla hut żelaznych...Cała ta akcja 1 wynikającez niej transakcje byłyby znośnenawet pożyteczne, gdyby nie je-dna smutna perspektywa: t. zw,„Nep" (Nowa polityka ekono-miczna) raz już rozpoczął han-del na grand'ę skalę. Lecz wpewnym momencie rozesłanodo wszystkich firm prywatnych„czekistów"", _którzy -towaryskonfiskowali, a niezadowolo-nych z tej nowej polityki eko-nomicznej wpakowali do krymi-nałów, by mieć matejał nawięźniów politycznych.Obecnie, gdy tamte. dziejezostały zapomniane, wchodzi»my w okres nowej akcji „Nepu"-również na wielką skalę.Powstają, jak grzyby po deszczu rewolucyjnym polsko-rosyjskle towarzystwa handlowe.Wywożą, co się da. Ale, czysię za to co da (oprócz weksli)- zobaczymy. W każdym raziena okrzyki: „handel. handel",niejeden gospodarz zapełnia handlarzom worki. Oby się to do-brze skończyło.
KRWAWY POJEDYNEKW MAROKKU

Konsul hiszpański zabił arysto.kratę francuskiego
Kciążę de Guise posiada wMarokku liczne posiadłości, Ad-ministratorem Ich był francuz,hrabia de Bernis.Przed kilkoma dniami hr. deBernis wyraził się dosyć ostro0 armji hiszpaskiej, walczącejw Maroku z Abdel Kaimem. Słowa jego doniesiono konsulowihiszpańskiemu, rezydującemuw haracze, w Marokku framcu-skim, p. Emilo Zapico. Ten u-znaj, że francuz obraził honorarmji hiszpańskiej i wyzwał gona pojedynek na sepady. Poje-dynek odbył się w majątku hra-biego.Konsul rani śmiertelnie swe-HO przeciwnika. który w kilkachwil potem zakończył życie. .Ciało jego zostało zabalsamowa,ne i przewiezjone do grobówdzinnych we Francji.Woke u

 
     



  

  

 

 

WIELKA NOC - WIELKI DZIEN

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej)
strony dokonała ona rewolucji w pnmmch ludów współ-
czesnych Chrystusowi (równoś it
z drugiej, podnosząc pokorę do godnowl cnoty, ki
uhgaf przemocy, uczyła bezbronnoś

   

ci, dając jedyną broń

 

nie do ręki - do ust, broń w postaci mudhlm która nie-

«kiedy miała także odgrywać rolę zaklęcia i przekleństw:

zarazem, co się miało spełniać (realizować) dopiero na

tamtym świec It'  
  za powinna dowiedzieć się o Chry stu

 

sie czegoś więcej ponad to, co teraz na Wielką Noc opo
mułu; z .unlmn chn uczmowle z ktor

   

Legenda o rozwarciu

 

kamienna - żywo przypomina nam (buy Polsk

 ych niewielu na:
17 wyjątkiem chyba tego

arazit we-

sa zmartwychwstającego jest piękny

się grobu z którego spadła płyta
która

 

wyszła z grobu politycznej niewoli - nie zdoławszy roz

walić grobu społecznego.
Polska Chrystusowi zawdzięcza wiele pigkn Mówi

 

otemsztuka nasza, pieśń, modlitwa, rzeźba, architektura
 

i malarstwo, -Chrystus za
nie może, prócz tego jedynie,

  

Polsce nic bmw mud/14.47 6
Jego imieniem wycierają

sobie usta ludzie, więcej zapatrzeni w brzuch niebosięz

  

  
ny, niżli w ducha.

Mówić nowocześnie 0 ('hl_ tusic - lo nie znaczy

wyobrażać Go sobie we fraku i cylindrze - ani w kardy

 

peluszu pierw.

 

nalskim

  

grobem zwycięstwo
Zwycięstwo to le

 

rej lep

mówić o człowiekuidei, Hurcmu udało się odnieśćza

 

ej eks-celencji. -Tozna

 

: może więcej w formie, niżli w

treści - ale: jednakże jest zwycięstwem.

Polska świętuj 1 Wielką Noc - niechaj pomyśl.

nadtem: kiedy bedluxm nareszcie mogli nuclmhn Wiel

ki Dzień, owe święto słońca, święto wolności i rozumu,

nad którym dziś jeszcze bezmyślność ma taką

przewagę.

along

 

 

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

 

NEWARK

 

Znikła z domu

Czternastoletnia Marja: Lito-
wińska, z pn. 485 South 16th
Street, jest poszukiwana przez
biuro, tak zw. "Missing Persons
Bureau", któremu ojcieć Za-
charjusz

-

polecił odszukanie
swojej córki.

Marja opuściła dom, w ubie-

gły wtorek wieczorem, by pójść

do szkoły wieczornej. Po dro-

dze, weszła ona z koleżankami

do pobliskiej cukierni, gdzie

zwierzyła się właścicielowi, iż

obie wyjeżdzają na daleki Za-

chód. prawdopodobnie do LOs

Angeles, Calif.

Ojciec jej twierdzi, że z domu

zabrała ona walizkę pełną ublo-

rów. Dziwi go jednak, zaco by

ona mogła jechać tak daleko,

wiedząc dobrze, iż pieniędzy ża-

dnych nie miała przy sobie. Do-

tychezas nie ma o niej żadnej

wiadomości

Odmmku Polskaw Newarku

Piękna i w lnmbła myśl rzucił
newarski Komitet Ratunkow
podnosząc sprawę postawienia
Ochronki Polskiej w Newarku.

Komitet Ratunkowy w tym
celw.urządza w bieżącym roku
cały szereg zabaw i balow
Pierwszym na programie jest
Obchód Konstytucji 3-go Maja.
Potem następuje: piknik, dnia
29-go sierpnia, bazar w paź
dzierniku i wielki bal maskow
w dniu 9-go stycznia. 6
ku, w Laurel Garden.
Polonjo newarska do pracy.
przyj program Komitetu Ratun-
kowego.

  

 

  

 

  

 

  

 

Nie zapominajcie o Obcho-
dzie Konstytucji Trzeciego Ma-
ja, staraniem Komitetu Ratun-
kowego, który odbędzie się w
niedzielę, dnia 3-g0 maja, 0 go-
dzinie 4-ej po południu, w sali
parafjalnej św. Stanisława.

Niechaj nikogo nie braknie!

 

 
Wczoraj bawił w Newarku p.

Stefan Drapikowski, z Syracu-
se, N. Y. u przyjaciół, dawnych
Syrakuzaninów, obecnie tu za-
mieszkałych. Jest on w drodze
do Polski, dokąd udaje się na
dwa miesiące na wakacje.

"Popierajcie progYim zabaw
Komitetu Ratunkowego, bo to
okazja .połączenia przyjemnoś-
cl z dobroczynnością. -Wszel.
kie dochody z tych zabaw idą

na pomoc biednym wdowom i

sierotom polskim. Nadto, Ko-

mitet Ratunkowy podjął myśl
łożenia Ochronki: Polskiej w
arku. Nie -zapominajcie

 

  

  

1

 

 

    
ęc o pikniku Komitetu Ratun-

 

kowego, w sierpniu, 0 bazarze
w październiku i o wielkim balu
maskowym, w dniu 9-g0 stycz=
nia, 1926 roku

 

Agenci prokibicyjni czynni

Trzech agentów  probibicyj-
nych, John Mannix, John Len-
non i John Oneson, urządźiii je-
den z największych "raid'ów"
w Newarku, gdy w ubiegłą śro-
dę wieczorem, _skonfiskowali
wielki zapas wódki, alkoholu i
osiem dystylarni, w Belleville.
W mieszkaniu pn. 93 Magno-

lia, Belleville, ci agenci skonfi-
skowali cztery dystylarnie, jed-
ną beczkę alkoholu i kilkadzie-
siąt kwart wódki

Pod innymi adresami w tej
samej dzielnicy -skonfiskowali
oni razem 200 galonów wódki
1 alkoholu i cztery dystylarnie.
Kontrabanda znajduje się w
rządowym budynkach.

BAYONNE

Kolo Polskiego Stronnic-

twa Wyzwolenie w Bayonne,

J. urządza Wieczorek Majo-

y, w sobotg, dnfa 9-50 maja,

b. r, na: sali Klubu Polsko-

Amerykańskich Obywateli, pn.

29 West 22nd St., w Bayonne,

N. J, Początek o godzinie 6:30

wieczór. _Muzyka wiejsko-pol~

ska, coś nowego. Wstęp 50c. *

Uwaga! Komitet wieczorko-

wy nie szczędził pracy ani też

kosztów, aby zabawę tą Urzą-

 

  

  

 

Zerwany
kaset mil i tylko dzięki odwadze 21 ludz

widać, wylądow

  

kutek silnej burzy ze swego masztu, angielski statek powietrzny R88,
stanowiącej załogę, został uratowany, Jak z fotografii
w bardzo uszkodzonym stanie.

 

| dzić tak, aby wszyscy byli za:

dowoleni i spodziewa się, iż sza-

nowna polonia tutejsza tak jak

dawniej, tak i teraz nas poprz

a nikt tego nie pozatuje, bo za-

bawa będzie jakich mało

Na wieczorku tym będzie ro-

zegrana rozgrywka obrazu ja-

ko pierwsza wygrana, i dwuch

mniejszych premii, a więc każ-

dy kto posiada bilety tej roz

grywki powinien stanowczo być

na wieczorku obecny a może co

      

wygra. Cały dochód z tej roz-

grywki jest przeznaczony do

dyspozycji -marszałka -Józefa

 

Piłsudskiego i już wysłano na

konto tego $50 do Sulejówka

na ręce marszałka.

Komitet zaprasza w

serdecznie, przyjdźcie ws

   

tak praudzmw po polsku

KOMITET

Bacznosé Polonja w Passaic

; i Okolicy!

Uroczysty Konstytucji

Trzeciego Maja *

 

Stow. Weteranów Armji Pol-

skiej, Placówka Nr. 36, w Pas-

snie, N. J. i Gniazdo Nr. 111 Z.

S. P. w Ameryce urządzają

Obchód Konstytucji Trzeciego

Maja, w Domu Ludowym Pol-

skim, pn. 1-3 Monroe Street, w

Passaic, N, J., w dniu 10-g0 ma-

ja, 1925 roku.

Ażeby uroczystość powyższa

wypadła uroczyście i wspaniale,

upraszamy towarzystwa polskie

w Passaic, N. J. i okolicy o wzię-

cie udziału gremjalnie i ze sztan=

darami, by wykazać że polonia w

Passaic, N. J. i okolicy jest nie-

zmienną, jak w latach patrjoty-

cznego zapału i dniach odbudo-,

wy Rzeczypospolitej Polskiej i

jej zmagań w uchwaleniu obec-

nych granie.

W czasie uroczystości tej

przemawiać będzie przedstawi-

ciel. Konsulatu Rzeczypospolitej

Polskiej, Weterani z Passa,

N. J. i okolicznych placówek, wy

stąpią po raz pierwszy w mun-

durach wojsk polskich we Fran-

 

 
 

 
cji, oraz gniazda sokole miejsco-

we i okoliczne, a atrakcją obcho-

du będą ćwiczenia sokole i spe-

wy organizacji śpiewaczych.

Szczegóły programu podane

nieco później, więc upra-

sza szan. polonje o śledzenie ru-

bryki Pas zie takowy bę-

dzie umi

Polacy zamanifestujmy ten

moment w dziejach narodu go-

dnie, jak przystało na prawych

obywateli!

Wszyscy bez różnicy przeko-

nań i zapatrywań rehgunych
bo Polska to wielka rzecz i u
jej majestatu zapomnijmy na
chwilę o rzeczach podrzędnych i
małej wagi, a w dniu powyZ-
szym stańmy solidarnie ramię
przy ramieniu, z żołnierzami.
którzy i za was choć zdala jeste-
ście odojczyzny, nieśli w ofierze
własne życie.

Weterani i sokoli dowiedl
swego przywiązania do Polski i
dzisiaj pokilku latach stają po
nownie na posterunku pracy na-
rodowej, bo tego wymaga po-
trzeba chwili, -My nie ›błaga-
niem karnym, a męstwem i ba-
gnetem torowali droge zwycię-
stwu i prym w tej pracy nam
przypada w udziale. Zgoda i
solidarność - to siła! A tej
dowiedliśmy w bojach o wolność
Polski, Z siłą taką narodu
1 wrogowie się liczyć muszą.
Bądźmy Polakami i zamani-

festujmy swoje przy i
sympatje dla ojez
10-go maja niech będzie świę-
tem naszego grodu. .Polonja
dzień ten winna uczcić przyby-

       

 

 

  

ciem na obchód, a domy swe
udekorować -szlandarami _ame
rykańskimi i polskimi, niech   
obcy I dzieci polskie wiedzą, że
kochmm nasz kraj i cenimy
wolność!

Za Komitet Obchodo
WŁ. SOBCZYK.

Do Rodaków pochodzących

z Jarosławia -»

Przed kilku tygodniami zawi „wx
sig w Jarosławiu, Małopolska, " 010‘

Miejscowej Ligi Obrony Państwowej |

Państwa" Oparło się to Koło o jak

najszersze warstwy społeczeństwa

    

 

 

Jeden t. najwiękinych poźnrów, wciągu ostatnich,

szeżył 2000,00 buki zinrna, na. sume $2,250,000.

m zwalęzeła, pazur, by nie dopuścić do rozwserzeniam żywiołu,

  

dwudziestu lat, Jaki mint miejuce w Chicago, ani-
Prawie połowa udziałówstraży ogniowych mia-

 

26th St., Piąte Piętro.

 

 

grożycego calemu miastu.

 

Jarosławia i powiatu i wydało odozwę
do obywateli, którą dołączam, a obok
tego rozpoczęło dwieko sięgające #8
tact. dla. jednania członków.

Myślą | szędorem łyczentem na
szem jest zakupić dia Rzeczypospo›

ej samolot dla celów strategic
mych 1 samolot dlu celów sanitar
nych, .Oba z Jarosławia i powiatu.

Nie wiemy czy zdołamy przy ogól
nej bedzie pieniężnej u nas panują:
cej, zrealizować nasze myśli i nadzie

  

je
Więc za pośredni

ctwem
szanowne

j

Redakcji, zwracam
y

się do rodakó v
naszych na drugiej półkuli, szczegół:

nie do tych, którzy wyszii z Jarosle:

win 1 powiatu Jarosławs
kiego

o za
silenie nas otlarnym groszem dla ce
low. siły Rzeczypos

politej
Polskiej

Prosimy o otwarcie dla tego celu
listy składek w swojem cennem plé
mie, które prosimy zbierać 1 nadsy
lać do skarbnik

a
naszego, p. Hauta

 

HMonryka, właścielela magazynu g@
lantery}nego: "Imperial", przy. ulley
Grunwaldzkiej, w Jarosławiu.

Lączgc wyrazy wysokiego powata
nia i głębokiej czel,

Doktór PAKLIKOWSKI,
Podpułk, Lekarz, Prezes
Koln Ligt Obrony Państwo
wej Państwa w Jarosławiu.

Jarosław, 25. lutego, 1925
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. Pracadla Kobiet
(Help Wanted 'Pomale)
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Hhrooklyn: 
MŁODEJ dziewczyny. do ogól
~nej domowej roboty potrzeba,

mała familja, dobry dom Zgło-
szenia do Rothstein, 233 West

(50

Praca dla Mężczyzn
(Help: Wanted Male.

PCDBERA dziwiwdczonych
zawrotów zi
ne wo Haver

X. lmmfm
mate wiece

„BoA 16% wmmu %.
Tau

Womnie zjpman

  

Pecs deArien

PRACZY
reo w burtownym przed:

niqblornlwh cor bowanle

  

  

race far
Newone CHRSNE ove "wours

Broome Street, Newark, X.3
(Gno

xercer
w SOW zo

Stała pracy -Dobra: zapłata
zgłoszeni

siew CLRANING & DYBXIG
10 Summit Ave., Went Hoboken, N, i

Tel Union 304 (svn:
do 0mm roboty w ta:znać angielski

ork wmn: Co, 2

 

  e
POTRZEBA do pracy we

fabryce. Zgłoszenia Morning's Stein
Fur Dyeing Co, 505 East 15th Street

(im)
   

10 MĘŻCZYZN do czyszczenia oklen.
doświadczonych, dobra zapłata, sta:

in praca. New Jersoy Window Clean:
Ing. Co., 655 Newark Ave., Jersey Ci
ty, N.J., Room 203 (sm)

 

Salesmanów i Canvassers

młodych mężczyzn doprzyłącze»
nia się do naszej organizacji, na
warunkach posady i komisowe-
go, kontrakt, awans dawany tym
którzy pokazywać będą chęć i
rezultaty. Zgłaszać się przed
10 rano. Singer Sewing Machi-
ne*Company, 529 East 5th St.,
217 East 2nd Street. (Bm)

Interesy do Sprzedania
   (Business Opportuniti

iho qrednine
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